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Czwartek, 28 Lutego 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni posświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycyn miejscowu 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
16 K. ; miesięcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrecznie 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 b. 


miejscowa: 
24 K. ! ćwierćrocznie 
I2 K. | miesięcznie . 


6 K. 
ZEK 


rocznie 
półrocznie 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya 0b- 
chodowa wraz z rozprawą dla zamierzonego 
wywłaszczenia gruntów z powodu budowy 
projektowanej kolei leśnej z Turki do Za- 
wadki, odbędzie się w czasie od 18 do 22 
marca 1907 i rozpocznie każdego dnia 0 go- 
dzinie 9 rano na miejsecn w odnośnych gmi- 
nach. - 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jete, wraz z planami wyłożone będą analo- 
gicznie do przepisu § 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1875. Dz. p. p. nr. 80 w urzedach gmin- 
nych, względnie i w kancelaryach obszarów 
dworskich w Turce, Mielniczu, Łosińen, Ilni- 
ku, Rykowie, Mołdawsku i Zawadce, począ- 
wszy od dnia 2 marca 1907 przez dni 14 
do przejrzenia dla ogóln. 

Zarzuty przeciw zanierzonemnu wywla- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
I4 dni na ręce c. k. starostwa w TureeQ 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą nuwzglę- 
dnione. 


Wrażenia potrspurskie 


(Korespondencya własna „Guzety Lwowskiej“) 


(Dokończenie). 


Ale oto spieszę podzielić się nową ory- 
ginalnością. Urzędowa Agencya Telegraficzna 
wymyśliła na czas wybo.ów do drugiego pa 
lamentu coś takiego, co przeszło wszelkie « 
tychczasowe wynalazki, dokonane dotąd przez 
Rossyan. Zalecam go do zbadania matema- 
tykom, bo ja, jakkolwiek jestem bardzo slaby 
w tej dziedzinie umiejętności, przecież wy- 
kryłem parę błędów. Przykłady nie zaszko- 
dzą, choć bez komentarzy. 

Cztery działania: 1. Dodawa- 
nie: 2 socyal-demokratów -- 10 „kade- 
tów* == 29 umiarkowanych; odejmowa- 
nie: 38.000.000 — 1 Puriszkiewicz (wice- 
prezes „Sojuza russkawo naroda“) 0. 
Mnożenie: 22 socyal - rewolncyonistów x 2 
„istinno-russkich* = zwycięztwu Gringmutha 
(redaktor Mosk. Wiedomostiej). Dzielenie: 
dzielna — siły opozycyi, dzielnik — żądania 
„kadetów“, wynik — „październikowcy* w 
Twerze. Mało tego! — Weźmy zrówna- 
nia. Zadanie: „27% kwietnia ma się tak do 
9 lipca, jak 20 lutego do X?“ Formuła do 
rozwiązania: 27 _ 20 

B= X 

Zadania: 1. Od mista X do Peters- 
burga jest 1830 wiorst, a do Wyborga o 
tyleż więcej. Ile wiorst jest z Petersburga 
do Wyborga? — Którędy lepiej jechać do 
Petersburga? — Czy do Pałacu Taurydzkiego, 
tzy do Wyborga odrazu? 

2. W Moskwie wybrano 160 „kade- 
tów*. Z tego powodu p. Mienszikow napisał 
w Nowem Wremieni 1.500 wierszy druku, a 
hr. Bobriszczew - Puszkin wypowiedział mowę 
0 1.500 słowach. Pytanie: Kto wypłakał 1.506 
łez, ewentualnie, kto z kim do spółki razem? 

Wszystkie te zadania, zdaje się, należą 
do działu matematyki wyższej. Ktoś dowcipny 
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|oZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 lutego. 


Zaniedbane dzieci. 


(VIL) W ostatnim rozdziale swej pracy 
rozpatruje p. Miller typowe objawy za- 
niedbania moralnego. 

Ogółem są one jednakowe zarówno w 
mieście, jak na wsi; różnice zachodzą jedy- 
nie co do szczegółów. Maksyma: „Lenistwo 
wszelkiego złego początkiem“ — sprawdza 
się tu w zupełności. Profilaksa więc zanie- 
dbania na tem oprzeć się munsi przedewszyst- 
kiem, by zapobiegać próżniactwn wśród mlo- 
docianych indywidnów. 

Brak moralnych zasad wyradza weze- 
snie Żądzę użycia. w ślad za tem idzie próż- 
niaetwo, przeradzające się następnie we wstręt 
do pracy, a pod jego wpływem tępieje po- 
czucie wstydn, dziezeje umysł. 

Najbardziej typowe objawy zaniedbania 
moralnego dzieli autor na trzy kategorye: 

a) naruszenie prawa własności (kra- 
dzież, oszustwo); 

b) kłótliwość i popędliwość; wykrocze- 
nia przeciwko bezpieczeństwa zdrowia i ży- 
cia, złośliwe uszkodzenia przedmiotów : 

c) vieobyczujność; 

d) alkoholizm; 

e) głównie w miastach: żebractwo. 

Oezywiście objawy te rzadko kiedy wy- 
stępują oddzielnie; zazwyczaj kombinują się 
one, przyczem alkoholizm stanowi tło zasa- 
dnicze. 


obiecuje za tych matematyków, którzy rozwiążą 
bodaj jedno z powyższych zadań i nie umrą, 
luh nie dostaną w trakcie tej roboty pomię- 
szania zmysłów, odprawić uroczysty molcbeń 
s otpiawanijem mnogoletija. 
i 
$ 

Rossyanie podróżują w ostatnich latach 
bardzo wiele. Broń Boże, iżbym miał na my- 
sli mniej przyjemne, i co gorsza przymusowe 
wojaże na Sybir, lub do gubernii olonieckiej 
i archangielskiej!... 

Mam na mysli podróże za granieę: do 
Francyi, Szwajcaryi, Niemiec, Anstryi, oraz 
jnnych tym podobnych ziem obiecanych. — 
»wiadczy o tem znakomicie dochód z oplat 
pasportowych, który wyniósł za rok 1909 
sumę 1,086.54% rubli, t. j. więcej o 286.347 
rubli od preliminowanego dochodn z tego 
zródła. Opłacili go ci wszyscy, którym podo- 
bały się więcej krainy: złotych pomarańcz, 
bawarskiego piwa, wódki galicy'skiej i t. d., 
od pobytu w ojczyźnie. Wartoby jednakowoż 
dowiedzieć się, ile to ci wojażerowie wydali 
zagranicą w r. 1905 złota rossyjskiego, jesli 
za same pasp orty mogli zapłacić zwyż miliona 
SPUD ,., 

$ ko 
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Słyszałem znakomitą historyę.... Jakże 
jej nie powtórzyć?.. 

Było w jednen państwie — więzienie, 
zwane Krtsły dlatego, że na dachu jego 
znajdował się jeden krzyż, a na bramie wi- 
siał drugi. A że więzienia są na to, iżby 
w nich zamykano ludzi, więc w roku 1904 
zamknięto tu niejakiego Pawła Pietrowicza 
Brodiagę.... 

siedzial sobie ten człowiek spokojniutko 
do konca r. 1905. Nie wzywano go ani do 
sędziego śledczego, ani teź nie wygotowano 
aktu oskarżenia przeciwko niemu. 

Nareszcie Paweł Pietrowicz Brodiaga 
stracił cierpliwość. Wniósł skargę do proku- 
ratoryi, w której zapytywał pokornie, za co 
go tak długo trzymają w więzieniu i jak długo 
jeszcze będą trzymać ?... 

Prokurator wezwał sędziego śledczego 
do siebie i zażądał wyjaśnienia w tej spra- 
wie. A sędzia śledczy rozlożył tylko ręce, 


O ile, jak wspomniano, eo do samych 
objawów zaniedbania niema różnicy pomiędzy 
stosunkami na wsi, a w mieście, to 
natomiast występuje ona jaskrawo co do 
stopnia siły. Wynika to ztąd, że ludność 
wiejska wobec małych swych potrzeb, nawet 
w czynach karygodnych nie wykracza poza 
te ciasne granice. Złodziej n.p. na wsi bywa 
skromny, a kradnie najczęściej z potrzeby lub 
dzięki sposobności. Rafinowany i nałogowy 
złodziej grasuje prawie wyłącznie w miastach. 
Tak samo też wypadki niemoralności nie przy- 
bierają na wsi charakteru nałogu i nie za- 
grażają do tego stopnia ogółowi, co wielko- 
miejskie zepsucie. Nawet alkoholizm, acz pra- 
wie powszechny na wsi, ma tun podstawę 
głównie w tradycyjnych zwyczajach, a gdyby 
nie on, nie zdarzałyby się wśród ludn tak 
czesto występki przeciwko bezpieczeństwu 
zdrowia i życia. 

Tak więe pod każdym względem ohja- 
wia się zaniedbanie moralne w sposób nie- 
równie jaskrawszy w mieście, niż na wsi. 

Co do częstości przoduje wśród niele- 
tuich przestępców wszystkim innym formom 
zaniedbania, kradzież. Policyjna statystyka m. 
Lwowa wykazuje n. p., że 46 «€. ogólnej liczby 
uwięzionych nieletnich dostala się w ręce 
władzy bezpieczeństwa z powodu przychwy- 
cenia na kradzieży. 

Alkoholizm jako odrębny objaw zanie- 
dbania występuje wśród nieletnich tylko wy- 
jątkowo, często jednak towarzyszy innym fov- 
mom zaniedbania, a zwłaszcza wykroczeniem 
przeciwko moralności seksualnej. Co do że- 
bractwa nakoniec, ponosi winę prawie zawsze 
rodzina, dzieci bowiem żebrzą jedynie pod 
naciskiem starszych. 

W zakończeniu cennego swego studyum 


zaznacza p. Miiller, że twierdzenie, jakoby 
wyższa kultura wpływała nszlachetniająco na 
stosunki moralne, nie zawsze znajduje po- 
parcie w stosunkach rzeczywistych. Jmn- 
telekt, a moralność często chodzą różnemi 
drogami. To też chcąc skutecznie walczyć z 
zaniedbaniem, należy równą poświęcić troskę 
zaszczepienin pierwiastków etycznych, jak 
krzewieniu oświaty. 


1 parlamentu Rzeszy niemieckiej, 


W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej 
zabrał wczoraj w parlamencie Rzeszy głos 
p. Bebel, by odpowiedzieć na onegdajsze 
wywody ks, Buelowa i p. Bassermanna. Alowca 
podniósł, iż dziś uważa się za największe zło, 
jeśli partya burzuazyjna popiera socyalistów. 
W życiu politycznem atoli takie popieranie 
się stronnictw jest rzeczą naturalną. Przy 
następnych wyborach nie będzie więcej po- 
trzeba poparcia ze strony centrum. Mowca 
występuje gwałtownie przeciwko dyrektorowi 
kolonialnemu Dernburgowi i powiada. że póki 
Dernbure był dyrektorem banku, póty nie 
umieszezał kapitałów w koloniach i dopiero 
teraz, gdy został dyrektorem urzędu kolonial- 
nego, zachęca do tego. Zarzucił też p. Bebel 
narodowym demokratom, że byliby gotowi 
rozpocząć na nowo walkę kulturna. (Bardzo 
słusznie! oa lawach centrum). Mowca twier- 
dzil, iż stronnictwo socyalno-demokratyczne 
przy następnych wyborach powetuje swą klę- 
ske. (Wesołość). Co do stosunku głosów wy- 
borców, oddanych przy ostatniem głosowaniu, 
to eentrum i socyalna demokracya miały o 


popukal się palcem po łysej głowie i zaczął 
rozmyślać: 

— Jaki tam Paweł Pietrowicz Brodia- 
ga siedzi? (idzie siedzi? Za co siedzi? Od 
jakiego czasu siedzi? No, to dziwne, że o 
tem wszystkiem nie nie wiem... Czy ja je- 
stem właściwie sędzią śledczym, czy nie je- 
stem ?... Bo i jakież to przestępstwo mógł 
popełnić Paweł Pietrowicz Brodiaga i dla- 
czego siedzi od lutego 1904 r. do grudnia 
1905 r. w Kriestuch, a może o nim nie nie 
wiadomo? Ale, Boże mój! Może i co wie- 
działem, ale tyle spraw, to i zapomnieć nie 
trudno... 

Wiele tym podobnych myśli tłoczyło 
się do głowy sędziemu śledczemu, który tym- 
czasem wrócił do swego biura... A Paweł 
Pietrowicz Brodiaga siedział spokojnie nadal 
w więzieniu. 

Ale sędzia śledczy miał dobre serce. 
Pomyślał więc po pewnym czasie: 

Człowiek ów siedzi już dość długo, 
skrucha w nim musiała się obudzić. Wie 
więc zapewne, Za co zostal aresztowany? Bo 
przecież władza nie może o wszystkich pa- 
miętać! Mało to ich sam uwięziłem? 

Posłał tedy papier z pieczęcią i podpi- 
sem, zupełnie formalnie, tak jak nakazują 
ustawy: 

c zawiadowcy pierwszego korpusu 
Kriestów. 

„Proszę wybadać znajdnjącego się w 56 
celi włościanina Pawła Pietrowicza Brodia- 
ge, oraz donieść mnie, o co on jest obwi- 
niony i od którego dnia i miesiąca 1904 r. 
siedzi, kiedy przestępstwo popełnił i czy nie 
pamięta numeru swojej sprawy ?* 

Zawiadowcea, otrzymawszy papier, udał 
się do celi nr. 56 i rozpoczął śledztwo: 

— (iebie za co tutaj posadzili? — za- 
pytał sucho Pawła Pietrowicza Brodiagę. 

więzień wzruszył tylko ramionami, 
podobnie jak sędzia śledczy wobec prokura- 
tora, popukał palcem po głowie, z której 
włosy z powodu panującej w więzieniu wil- 
goci wypadły, i rzecze: 
f — Albo ja wiem, za co? Teraz prze- 
cież za byle eo sadzają do więzienia, to prze- 
cież powinni wiedzieć za co? 


— A nie pamiętasz czasem, którego 
dnia i miesiąca popełnileś nieznane ani to- 
bie, ani sędziemu śledczemu, ani prokurato- 
rowi przestępstwo ? 

— Żadnej zbrodni nie popełniłem. Are- 
sztowali mnie w lutym 1904 r., ale którego 


dnia? — nie pamiętam... Już dlugo siedzę... 
— A numeru swojej sprawy nie pa- 
miętasz? — zapytał zawiadujący. 


— Matier Preświataja Bogorodica! — 
zakrzyknął Pawel Pietrowicz Brodiaga. Albo 
to siedzę w kancelaryi sadowej, a nie w wię- 
zienin?!1.. Zkąd ja mogę znać numer spra- 
wy ?... 

— Wiesz, bracie, — sprawa twoja stoi 
całkiem żle! — rzecze zawiadujący pierw- 
szym korpusem. Prokurator nie wie nie o 
niej, sędzia śledczy nie wie, my także nie 
wiemy nic oprócz tego, że już dwa lata mi- 
jają od czasu, jak cię do nas przyprowadziłi. 
Mieliśmy jedyną jeszcze nadzieję. Myśleliśmy, 
że sam wiesz cokolwiek o swojem przestęp- 
stwie... Ale kiedy i ty nie nie wiesz, — to 
już całkiem żle... Zważ tylko. „Sprawy* two- 
jej niema u sędziego śledczego, ani jej nu- 
meru chociażby, więc i śledztwa nie można 
przeprowadzić. A bez śledztwa nie można 
oddać ciebie pod sąd, skoro niewiadomo, za 
co ciebie trzeba osądzić. Tak ty, nieboże, 
siedź tutaj, póki nie przypomnisz sobie, za: 
co ciebie aresztowano. Ale — nie martw 
się. Może przy wolniejszym czasie przypomni 
sobie to prokurator, albo sędzia śledezy, albo 
kto z dobrych ludzi... A. póki poszlak prze- 
ciwko tobie niema, — musisz siedzieć |... 

Zawiadujący doniósł po tej rozmowie 
sędziemu śledczemu, że przestępca nie wie, 
za ĉo go uwięziono. I nam nic nie wiado- 
mo... Na tem się też skończyło. Przeszedł 
rok 1906, zaczął się i 1907, wielu nowych 
aresztantów ujrzały mury Mriestów. ale Pa- 
we? Pietrowicz Brodiaga siedzi jeszcze do- 
tąd, bo nie może sobie przypomnieć ani po- 
pełnionej zbrodni, ani numeru sprawy. I nie 
tylko on, ale też prokurator, sędzia śledczy. 
ani ludzie dobrzy nie mogą sobie przypo- 
mnieć jego winy ? 

Jak długo będzie jeszcze siedział ?... 

DETSE 


jeden milion głosów więcej, niż cały blok 
Hotentotów. (burzliwa wesołość). Walka wy- 
borcza była tym razem oficyalną walką wy- 
borczą, jakiej nigdy nigdzie nie było. chyba 
za Napoleona FI. we Francyi. 

Pruskie ministerstwo z ks. Buelowem 
na czele — wywodził p. Bebel dalej — jest 
wcieleniem wszelkiego kulturalnego zastoju, 
twierdzenie zaś mowy tronowej, że wszystkie 
ustawy robotnicze przyszły do skutku bez 
współudziałn i inicyatywy socyalistów, jest 
wyssane z palca. Dla kanclerza cała polityka 
społeczna przedstawia się jako terra ignota. 

Przewodniczący wiceprez. Pache: Nie 
wolno panu, panie pośle, zarzucać kancle- 
rzowi, że nie zna się na jednej z najwaźniej- 
szych części dzisiejszego ustawodawstwa. 

P. Bebe] do» się dalej zaprowa- 
dzenia podatków bezpośrednich cbm wię- 
kszego obciążenia klas posiadających. Pewien 
mowca wszechniemiecki powiedział, że brak 
Niemców dyplomatów. Był to generał Lie- 
bert, przewodniczący Związku, utworzonego 
celem zwalczania socyalnej demokracyi. — 
(Wielka wesołość i poruszenie). Szybkie tem- 
po niemieckiej polityki kolonialnej zwalczają 
także konserwatyści. (Oklaski na ławach so- 
cyalistów). 

Kanclerz ks. Buelow: Chee stanowczo 
i niedwnznacznie oświadczyć, że z funduszów 
państwowych na cele wyborcze nie wydano 
ani grosza. Interesowałem się atoli komite- 
tem wyborczym, który miał na celu pomódz 
do zwycięstwa stronnictwom, pozostawio- 
nym w parlamencie d. 18 grudnia z r. w 
miejszości. Miałem do tego powody. A nie 
ja rozdzielałem pieniądze, lecz mężowie zau- 
fania stronnictw. 

Na wywody p. bebla w sprawie agita- 
cyi wyborczej odpowiedziałem już onegdaj. 
Ostatnie wybory dowiodły, że rząd nie spał, 
lecz spełnił swój obowiązek. Obecnie socyal- 
na demokracya nazywa siebie partyą opozy- 
cyjną, a nie destrukcyjną. Przed kilku laty 
na zgromadzeniu w Dreźnie ta sama partya 
socyalno-demokratyezna nazwała siebie śmier- 
telnym wrogiem społeczeństwa bnrżuazyjne- 
go, które musi być zniszczone. Wobec tego 
każdy obywatel niemiecki musi być przeci- 
wnikiem partyi socyalno-demokratycznej pó- 
ty, póki cele jej zwracają się przeciwko pań- 
stwu. 

P. Bebel starał się upiększyć klęskę 
swej arinii. Pobici wodzowie albo milczą, bo 
tem jeszcze najgodniej salwować mogą swój 
honor, albo zabijają się, albo nakoniec stają 
się gadatliwymi, a gadatliwość ta wywiera 
wrażenie zwłaszcza na ich najbliższych zwo- 
leaników. Klęską socvalnej dermokrucyi jest 
dobrze zasłużona kara za jej przedwczesne 
tryumfy. Wielkie zwycięztwo socyalnej de- 
mokracyi zapowiadał Voricärts, zapowiadał 
je także Bebel w Hamburgu, a Singer w 
Daily Mail, dzienniku usposobionym wrogo 
dla Niemiec, który socyalną demokracyę w 
Anglii potępia jak zarazę, ale popiera $o- 
cyalną demokracyę w Niemczech. Pycha za- 
zwyczaj wyprzedza upadek. Burzliwe oklaski 
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socyalistów przy rozwiązaniu parlamentu 
okazały się przedwczesne. Klęska spotkała 
socyalistów skutkiem małostkowości i do- 
gmatyczności ducha wewnątrz socyalnej de- 
molkracyi, która przygotowuje duchowe jarz- 
mo, którego świat nie znał nawet w wie- 
kach średnich. 

Przyjaciele Bebla porównywali go z Crom- 
wellem i Cezarem. (Wesołość). Juliusz Cezar 
i — August Bebel! (Wielka wesołość). Ależ 
już samo stronnictwo demokratyczne z anto- 
kratycznem zacięciem — to contradictio in 
adiecto. (Bardzo dobrze !). 

Kleska socyalistów jest dalej karą za 
niesłychane w całym swiecie grubimistwa 
prasy socyalistycznej, która na równi z Ka- 
libanem prześladuje wszystko. co szlachetne, 
a urodzona z nienawiści, dochodzi aż do to- 
nn trzody chlewnej. Socyaliści jak Indyanie 
wyruszają do w alk. 

Klęska socyalistów jest również spra- 
wiedliwą karą za bezwzględne prowadzenie 
walki klasowej, za despotyzm i terroryzm 
pawtyi, za ekscesy przeciw chętnym do pra- 
cy. Spodziewam się, że zwolennicy istnicją- 
cego porządku rzeczy wystąpią z odwagą 
przeciw tym oekscesom, a władze spelnią 
swój obowiazek i będą energicznie ochra- 
niały porządek pabliezny i wolność przed 
terroryzmem  socyalistów. (Żywe oklaski, 
wielki niepokój). 

Niemniej też była owa klęska kara za 
socyalistyczną politykę negacyi i krytyko- 
wania. Wnioski pozytywne socyalistów obra- 
cały się w ramach zadań nie do spełnienia, 
z umysłu stawianych po to, aby wzbudzić 
niezadowolenie. Jeżeli rząd wydobył z nich 
ziarna, t. j. to, eo dało się przeprowadzić, to 
socyaliści prawie zawsze występowali przeciw 
temu. Duch krytyki negującej wzmógł sie od 
czasu, gdy na zjeździe drezdeńskim Bebel 
zniszczył rewizyonizm, w którym i ja może 
pokładałem pewne nadzieje. Nie wierzę w 
odrodzenie rewizyonizmu lnb w nawrócenie 
się do niego Bebla. Murzyn. pozostanie mn- 
rzynem, a pantera nie zrzuci swej skóry. P. 
Bebel pozostanie Beblem. Niemożliwem jest 
porozumienie z socyalistami: póki prowadzą 
oni grę swawolną 1 zbrodniczą z ideą strej- 
ków masowych i rewolucyi i póki pozostaną 
fantastami i terrorystami w sprzeczności z 
kulturą. 

Na klęskę zasłużyli też socyaliści cho- 
ciażby z powodu falszów, jakimi walczyli 
podczas agitacyi, negując ciągle wzrastający 
dobrobyt Niemiec, a dalej z powodu niepa- 
tryotycznego ich zachowania się. Tylko nie- 
mieccy socyaliści stawiają ideał międzyna- 
rodowy ponad narodowy; tylko im brak 
zmysłu dla żądań narodowych. Wedlug Be- 
bla socy alistom wolno tylko wówczas bronić 
ojczyzny, jeżeli socyalno-demokratyczne żą- 
dania partyjne na to pozwolą. Czy socyaliści 
Jaurès i Millerand powiedzieliby coś podo- 
bnego? Nazywamy to wypareiem się ojczyzny, 
jeżeli się stawia partyę ponad ojczyznę, je- 
żeli się życzy ojczyżnie Sedanu pod warun- 
kiem, że partya na tem zyska. 


Twierdzenie dziennika Vorwärts — cią- | s 
gnie Buclow dalej — jakobyśmy się trzymali 
poładniowo-zachodniej Afryki tylko po to, aby 
ztamtąd zdobyć angielskie posiadłości w Afry- 
ce południowej, jest nikczemnem  oszczer- 
stwen. a oklaski. Wrzawa wśród socya- 
listów). Taki zamiar nigdy nie istniał i ni- 
gdy istnieć nie będzie. Jest to rzeczą godną 
potępienia, jeżeli usiłuje się takimi falszami 
podjudzać na nas zagranicę. (Oklaski), Takim 
klamstwom przypisać należy, że za granicą 
tu i ówdzie uważano wynik wyborów za za- 
grożenie pokojn, gdy w rzeczywistości wzbu- 
dza on tylko nadzieję utrzymania pokoju i 
dobrych stosunków ze wszystkiemi państwami. 

Klęska okazala nieość twierdzeń o na- 
turalnym i ekonomicznym wzroście socyalnej 
demokracyi. Jeżali burżnazyw połączy się, to 
zdobędzie ona także resztę wielkich miast, 
nie wyłączając Berlina. Znaczenie klęski so- 
cyalistów tkwi w tem także, że bnrżuazya 
zwyciężyło w walee z socyalistami przy mo- 
żliwie najswobodniejszem Może głosowania. 
Ale burznazya musi i nadal pozostać czynną. 
Socyalistyczne niebczpieczeństwo nie jest 
jeszcze trwale pokonane. Polityka społeczna, 
w której Niemcy wszystkim innym uja 
musi być dalej prawodzóni Teorya sprze- 
czności kapitału i pracy musi ustać. Intere- 
sy pracodawców i robotników są solidarne. 

Sądzę — kończy ks. Bnelow — że po 
ciężkich walkach nadejdzie dzień, w którym 
na ruch socyalno-demokratyczny spoglądać 
będziemy, jak czlowiek po wyzdrowieniu na 
ciężką chorobę, jak budzący się patrzy na 
sny niemiłe. (Oklaski). 

P. Richthofen (konserwatysta) wita 
z zadowoleniem oświadczenie kanclerza, po- 
chwala ndział rządu w walec wyborzzej i l Za- 
pewnia rzad o współdziałaniu party! konser- 
watywnej w pracy narodowej nowego parla- 
mentu. 

Na tem obrady do dziś przerwano, 


EEC O 


p mi herta rossyjskiego. 


Dziewięć dziesiątych postó w do przy- 
szľej Dumy wyszło już z urn wyborczych. 
Dzisiaj wybiera swoich przedstawicieli War- 
szawa, za wa dni Łódź: rezultat i tn i tam 
z góry wiadomy. Wynik ogólny wyborów 
kół dworskich zadowolić nie mógł, ztąd wie- 
ści i pogłoski o wielkiej wśród nich kon- 
sternacyi, zamierzonej zmianie gabinetu, dy- 
ktaturze i t. p. Czy p. Stolygin kiedy usta- 
pi? przewidzieć trudno. To jednak nie ulega 
wątpliwości, że sytnacya jego jest bardzo 
przykra i że w nowej Dumie zapragną go 
frakcye opozycyjne utrącić za wszelką cene, 
może więc prędzej, jak się tego spodziewa- 
my, każą mu odegrać rolę kozła ofiarnego i 
wpaknją w senatory. 

Duma nowa różni się znacznie od 
pierwszej, demonstrującej i hałasującej nad 
wszelką miare. Przedewszystkiem rząd pozy- 


skał bodaj kilkudziesięciu wyznawców haseł 
skrajnie monarchistycznych, a nadto już dzi- 
siaj widzimy w niej silny i zwarty środek, 
który zmierzać będzie wszelkiemi siłami do 
uczynienia rossyjskiego parlamentu podatnym 
do pracy na dłuższą metę. 

(o dziwniejsza — ten środek tworzyć 
będą „kadeci“, doświadczeni i wyszkoleni po 
przejściach kilku ostatnich miesięcy. Tak przy- 
najmniej wnioskować można z głosów prasy 
kadeckiej, nawołującej na wszystkie tony do 
spokojnej, rzetelnej pracy, która daje siłę i 
potęgę, najlepszą stanowiąc broń w walee z 
reakcyjnym rządem. Czy szerokie masy, roz- 
agitowane przez „kadetów, spragnione „zie- 
mi i woli*, dadzą się dzisiaj wpakować w 
zamknięte karby normalnej pracy ? niedaleka 
okaże przyszłość. Jnż jednak sam ten zwrot 
w unysłach kadeckich, choćby on nie wy- 
dał pożądanego rezultatu, jest wielce chara- 
kterystyczny i nawet ponczający. 

Wytworzenie w Dumie prawicy, środka 
i kilku odcieni lewicy, podnosi znaczenie, 
liczebnie nie zbyt licznych, posłów pol- 
skich. Koło zwarte, uznające dyscyplinę 
klubową. rozważne i spokojne, nie dające się 
porwać hałaśliwym, na efekt obliczonym fa- 
jerwerkom, może istotnie w takiej sytuacyt — 
jak obeena — decydującą odegrać rolę. Prze- 
widuje to zreszią już z góry prasa rossyjska 
i polska w Warszawie. 

Czy w takich warunkach nrzeczywistnią 
się pogrówki udającego pewność i siłę p. Sto- 
łypina, o rozpędzeniu drugiej Dumy? — i 
togo przesadzać nikt nie może. Niebezpie- 
czeńństwo niemałe stanowią co prawda z je- 
dnej strony żywioły socyalno - rewolucyjne, 
owiane typowo rossyjskim radykalizmem, od- 
powiadające na wszelkie perswazye i przed- 
stawienia stereotypowem: datoj s nim! — 
z drugiej znowu zacna kompania „prawdzi- 
wie rossyjskich ludzi“ z Płatonem, Ealogiu- 
szem i Kruszewanem na czele. 

Ten ostatni może tylko w chwili tak 
wielkiego zamętn pojęć etycznych, w pań- 
stwie tak głęboko zgangerenowanem, zasiadać 
w parlamencie w roli reprezentanta ludu. 
Zwyczajnego zbrodniarza, mającego na swem 
sumienin tysiące pomordowanych niewinnych 
ofiar, przybrano w togę bohatera i kazano bić 
prze l nim czołem. Oto według najświeższej 
depeszy petersburskiej, Kruszewan był wczo- 
raj przedmiotem owacyi, urządzonej mu przez 
Związek ludzi rossyjskich. Wręczono mu złoty 
krzyż i obraz świętego. Zgromadzenie wyra- 
zilo życze uie, aby Kruszewan, jako deputo- 
wany bronił Rossyi przed nieprzyjaciółmi. 
Spetyalna straż ochronna towarzyszyć będzie 
Kruszewanowi do Petersburga. 

Bardzo ciekawy artykuł o przy- 
szłej Dumie znajdujeny w petersburskiem 
Słowie. Powtarzamy zeń charakterystyczne 
ustępy: 

„Pomimo zwycięstwa w Moskwie i przy- 
puszezalnego zwycięstwa w Petersburgu „ka- 
deci nie będą w nowej Dumie partyą kiero- 
wniczą. Nie wątpimy, że w Dumie powstanie 
nowo, wywołane warunkami chwili, ugrupo- 


6) 
A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
PRÓŻNOŚĆ. 
(Z Aa 
III. 

(Ciąg dalszy). 
Dawnymi czasy tak nie było. I Michał 
widział w oddalonej przeszłości pospolite 


meble i nędzne obrazy w bardzo skromnem 
mieszkaniu, które nawet podczas największej 
swojej sławy zajmował ojciec Jego, znako- 
mity chirurg Bufiert. Jego ojciec: bo Mi- 
chał Lorin nosił tylko nazwisko swojej ma- 
tki, dobrej i dzielnej kobiety, której Bufiert, 
ożeniony z nieuleczalną waryatką, nie mógl 
poślubić. Z tego samego powodu prawo nie 
dozwalało mu uznać swego syna. Ale to oj- 
cowstwo, ogłoszone z prostotą ku oburzeniu 
jego wrogów i ludzi głupich, zostało po- 
twierdzone przez dwóch, czy trzech starych 
przyjaciół, którzy je wzięli w obronę, A 
przedewszystkiem Bróvier, który temu sie- 
rocie, osamotnionenu na samym początku 
życia i cierpiącemu z powodu fałszywej sy- 
tuacyi, w jakiej się znajdował, służył za 
chrzestnego ojca i opiekuna. 

To też Michał, targany pomiędzy wdzię- 
cznością i przywiązaniem z jednej strony, a 
Z drugiej przenikliwością wyzwolonego umy- 
słu i surową samodzielnością, cierpiał nad 
tem, że ostro sądził tych, którym tyle był 
winien, Okazać się niewdzięcznym. byloby 
mu wstrętnem mu. Pomimo jasności swoich 
przekonań, nie miał się za wyrocznieę pod 
względem moralności i polityki. A przecież, 


|z coraz większym niesmakiem wracał do te- 


go wspaniałego pałacu, gdzie dzieła sztuki. 
piękne obrazy z angielskiej szkoly i obicia 
z Beauvais zdawały się być mniej cierpliwą, 
zdobyczą amatora, niż łupem TAR o ZWy- 
cięzcy. 

A od jakiegoś czasu ten niesmak po- 
tężniał. Dziś wieczór szczególniej — czy to 
nie było wskutek niepomyślnego usposobie- 
nia nerwowego? — czuł lekki niepokój, prze- 
chodząc za Prosperem przez rzęsisto oświe- 
tlone salony, przeładowane ciężką utmosfera 
oczekiwania. Nie, ci Brévier, których znał 
tak różnych dawniej, a którzy dziś byli tacy 
nadęci upojeniem, nie mogli być na dobrej 

drodze. Nie. Pomimo wszystkiego, pomimo, 

że byl skłonny do wyrozumiałości, której się 
doznaje dla bliźnich, biorąc pod uwagę różne 
okoliczności, otoczenie, przyzwyczajenie, po- 
ciąg, nie mógł się zgodzić na elastyczność 
sumienia tak szczerego dawniej, na kompro- 
misy, do których podobne życie zmuszało, 
na słabość samego Bróvier pozostawiającą 
wszystkim zupełną swobodę dzialania, na du- 
mne sobkostwo pani Bróvier i — bo Jasno 
widział — na tę przeklętą truciznę próżno- 
ści, działającą już na Romane — piękny owoc 
toczony przez robaka — grożącą w naj- 
bliższym czasie Alicyi. Dlaczegożby nie? Za- 
raza... Czyż nie zamierzano — dowiedział się 
o tem przypadkiem, nie od nich samych: 
nowy powód rozgoryczenia | - wydać ją za 
tego Boysćon, pełnego galanteryi korsarza, z 
przeszłością, obciążoną długami i szalonymi 
wybrykami ? Och! nazbierał o nim wia- 
domości! — Odważny w pojedynku i w o- 
gniu wypraw wojennych w koloniach, gotów 
narazić własne i cudze życie, ale niezdarny 
wobec cichych obowiązków, wobec zwykłego, 
codziennego poświęcenia. Umysł człowieka 
Jego kasty, niewolnika swego pochodze nia i 
otoczenia ; więcej punktu honoru niż samego 
honoru. Wyniosły wobec mężczyzn. pełen ko- 
ciej uprzejinosci dla kobiet: podwójny powód 
pogardy ze strony Michała. Dewizą Boysćo- 
nów było: „Mój miecz i moja nelecha*. 


Na myśl, że Alicya oddaną by została | 


istocie tak różnej od niej samej, 1 od niego, 
Michata, jakby kto gorące żeluzo wtlaczał mu 
w 8 pa !— AR ŻA prospi 


Jeżeli się nie koci 5 można ME 
Adi m Ę 

To małżeństwo było idyotyczne i oto 
d aczego podobna myśl nawet a 
dobna, szalona,  wyrzneała go z równowagi. 
Nie mógł się czuć 
po he niej, mógł się okazać 
czasami za mało wyrozumiałym i niesprawie- 
dliwym, ale aby przypuszczać, że ona moglaby 
skłonić się do Boysćona, ona, ze swoją , inte- 
ligencyą, charakterom, ze swojemi  szlacho- 
tnemi i subtelnemi upodobaniami, niepodo- 
bna... Niepodobna: dlaczego? Takie związki 
widują się codziennie, nazwisko, majątek — 
nie kochają się, żyją razem ale daleko od 
siebie; to rzecz przyjęta ! Wybornie się zga- 
dza Z wymaganiami tych poczciwych Bróvier! 
Co za duma dla matki, z domu La Tourves 
d` Ayglades, jak nie omieszkają przypomnieć 
karty du faire-part? Dobrana para! Co za 
swietny widok bede przedstawi: wé wśród go- 
nitwy za przyjemnościami w Paryżu! Ali- 
ya... Ach! ach! To byłoby zabawne... Wy- 
woływanoby: Powózż hrabiny de Boysćon za- 
jechał... Na wieczorach, pokazywałaby obna- 
żone swoje ramiona tlamom gawiedzi... Nie! 
nigdyby się tego po niej nie spodziewał. 
Obiecywała co innego dawniej, g gdy wraz z Ro- 
mant przygotowywała się do otrzymania wyż- 
sZC90 dyplomu w kolegium Sévigné, za co je 
ehwalita niezmiernie bogata i skąpa ciotka 
Kliaszowa, » glyż „nie wiadomo co może się 
zdarzy GE., Poo q to mat a nie przyj- 
Po- 
— Ach! Gzy 
Nie, alc cena 

aa ne schodki, drzwi, do których za- 
stakano i trzask otwieranej zasuwy. Prosper 
się usunął. 

— fo ty, Michale? Wejdź! 
| Bróvier. 


— zawołał 


IY. 


Byt w lazience przy tualecie. Gruszki 
elektryczne oświecały jasno jego tors ociężały 
i głowę poczciwego, białego dzika. Z prawą 
ręką zajętą przy waporyzatorze , wyciągnał z 
trudem lewą, tak gorącą, że Michał zatrzy- 
mał ją w dłoni, sznkając pulsu: uderzał mo- 
cno, nierówno. o badawczo na twarz: 
i raz jeszeze, po tylu innych, ujrzał na ży- 
łach skroni, wydatnych i nabiegłych krwią, 
dowód przepracowania, zużycie ogólne wsku- 
tek arterio selerozy. Te ohjawy go zaniepo- 
koiły; wiedział aż nadto dobrze, iż Bróvier, 
odkąd przestał być dyrektorem, zabijał się 
pracą bez żadnego wypoczynku, chyba pod- 
czas niezdrowych ceremonialnych obiadów, 
lub w ciężkiej atmosferze teatru. Coś prze- 


rażnjącego, jak się zmienił od szesciu mie- 
sięcy! „Jeszcze jeden, którego Paryż spalił 


swoją gorączką złota. I Michał przestraszył 
się nagle czegoś nieokreślonego a groźnego, 
doznał przeczucia, sam nie wiedząc zkąd to 
pochodzi, że nieszczęście się ukazało. 

Natychmiast jednak zgromił się, nazy- 
wając siebie głupcem: Piotr Dróvier był sil- 
ny! Kadłub zdrowy, a rasa, wstrzemiężliwa, 
wytrwała rasa południowa, wykuta ze skały 
i utrwalona przez słońce. Kilka miesięcy nad 
brzegiem morza go wmocni... A przytem, 
przecież nie będzie wiecznie harował, ten 
dobrowolny galernik, na to, aby nasycić go- 
rączkę używania żony, Romany i zięcia 

— Nie chory, prawda? — zapytał Z 
uspokajającym uśmiechem. 

— Jakoś niedobrze, mój maly. Widzisz ? 
Cierpię tutaj na jakiś ból; rwie mnie chwi- 
lami. Przeklęta seyatyka! Cos mi się zdaje, 
że Le Dave nie się na tem nie rozumie. 

Wyciągnął lewa ręke i pokazywał oko- 
lice serca. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wanie, utworzy się z bezpartyjnych postę- 
powców i z przedstawicieli istniejących par- 
tyj — odnowieniców, tych październikowceów, 
którzy w Dumie muszą wyjść z partyi, ro- 
biącej tyle błędów taktycznych, znajdującej się 
na zupelnie fałszywej drodze, wreszcie z tych- 
że „kadetów“ — partya centrum konstytu- 
cyjnego, która za pierwsze swe zadanie po- 
stawi sobie tryumf ustroju konstytucyjnego 
nad biurokratycznym; przeprowadzi nowe 
prawo wyborcze; zażąda odpowiedzialności 
ministerstwa, ale nie w duchu ustroju par- 
lamentarnege, wysuwanego błędnie przez „ka- 
detów* w formie hasła w nowej Dumie i 
przystąpi do opracowania reform najpilniej- 
szych, zabezpieczających ustrój konstytucyj- 
ny w Rossyi, poczynając od reformy samo- 
rządu miejscowego, równouprawnienia wło- 
scian i reformy agrarnej. 

„Nowa Duma będzie bezwarunkowo opo- 
zycyjna wobec dzisiejszego gabinetu, będzie 
żądała zniesienia tego wszystkiego, czem ten 
gabinet chciał uspokoić Rossyę: ochron wzino- 
enionych z samowolą biurokratów prowin- 
eyonalnych, sądów wojennych polowych, pra- 
wa do nieograniczonego prawodawstwa na 
zasadzie art. 87 praw zasadniczych, samo- 
dzielnej polityki finansowej gabinetu i t. d. 

„lecz przy całej swej jawnej opozycyj- 
ności dla dzisiejszego gabinetu i rządu biuro- 
kratycznego, nowa Duma, powtarzamy, bę- 
dzie konstytucyjna, i nie rewolucyjne grupy 
jej będą pociągały za sobą konstytucyjne, 
jak to było w pierwszej Dumie, lecz przeci- 
wnie. 

„Przeżyte doświadczenie polityczne nie 
przeszło i nie mogło przejść bez śladu dla 
kraju. Ludność jego już się jasno wypowie- 
działa, że jest przeciwną taktyce rewolucyj- 
nej, lecz zarazem jeszcze bardziej przeciwna 
ustrojowi biurokratycznemu. Nawet wybie- 
rani w niektórych miejscowościach, dla za- 
protestowania przeciwko samowoli i biuro- 
kratyeznemu naciskowi na prowincyi, bardziej 
skłaniający się ku lewicy posłowie, 1 ci ro- 
zumieją, że ludność w ogromnej swej wię- 
kszości nie współczuje z taktyką rewolucyjną. 

„Nowa Duma nie będzie rewolucyjną. 
J jeżeli żywioły skrajne z prawicy lub z le- 
wiey będą podnosiły przeciwko temu głos, 
beda dążyły (co jest na rękę hbiurokracyi) do 
zrewolucyonizowania Dumy, to większość kon- 
stytucyjna nie dopuści do tego; jeżeli zaś 
będą usiłowały zrewolucyonizować lud, to 
niezwlocznie, przy prawidłowem funkcyono- 
waniu Dumy, przekonają się o zupełnem 
bankruetwie swych nadziei i zabiegów. 

„Lecz w tem wszystkiem, co będzie ty- 
czyło się legalnej walki Dumy z biurokracyą — 
to nie może być najmniejszej wątpliwości, że 
lud będzie po stronie swych przedstawieieli. 

„Jeżeli rozwiązanie pierwszej Dumy 
lud przyjął w milczeniu, to z tego bynaj- 
mniej nie można wyciągnąć wniosku, że mo- 
żna bez obawy następstw rozwiązać i drugą 
Dumę. Rozwiązaniu pierwszej Dumy, niewąt- 
pliwie, byla winna biurokracya, być może 
nawet więcej od przedstawicieli ludu, juź 
cloćby dlatego, że przez swe zachowanie się 
podtrzymywała ten podniecony, nie zupełnie 
normalny nastrój, w jakim odbywały się wy- 
bory do pierwszej Dumy i były wystawione 
hasła pierwszej Dumy, a który to nastrój 
przedostał się następnie do samej Dumy, 
lecz byli winni i wodzowie przedstawicieli 
ludu, przejęci temi hasłami i wierzący w nie- 
odpowiadająca duchowi narodu rossyjskiego 
jego rewolucyjność. Zdrowy sens ludu potę- 
pil ten rewolucyjny nastrój swych przedsta- 
wicieli i lud nie protestował przeciwko roz- 
wiązaniu Dumy, kiedy przyrzeczono ją zwo- 
łać w innym składzie. Obecnie jednakże za 
pomocą choćby samego przebiegu wyborów, 
lud powtórnie protestuje przeciwko rządom 
biurokratycznym, i jeżeli jego wybrańcy bę- 
dą się liczyli z jego raz już wyrażoną wolą 
i będą prowadzili pokojową i legalną walkę 
o konstytucyę przeciwko biurokracyi, to nie 
może zachodzić najmniejsza wątpliwość, że 
sympatye ludu będą w zupełności już po ich 
stronie. 

„Odważyć się na powtórzenie w takich 
warunkach próby rozwiązania Dumy byloby 
wielkim błędem, to też nie przypuszezamy, 
aby, zdając sobie sprawę z tego wszystkiego, 
co się dzieje, rząd odważył się na to. 

„Naród pragnie uspokojenia, trzeba mu 
do tego dopomódz, rozwiązanie zaś Dumy 
dlatego tylko, że jest ona opozycyjnie uspo- 
sobiona względem biurokracyi, będzie nie 
środkiem uspokojenia, lecz przeciwnie, prze- 
dużaniem i potęgowaniem zamętu”, 


Przegląd ogólny. 


(Z Sejmów. — Na Węgrzech. — Projekt wy- 
właszczenia Polaków w Prusiech, — Zerwanie 
rokowań pomiędzy rządem fraucuskim i arcy- 
biskupem Paryża. — Z aktów nuneyatury pa- 
ryskiej. — ossija o sprawie macedońskiej). 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
czeskiego przedłożono wniosek, domaga- 
jący sie polecenia komisyi, wybranej celem 


zmiany statutu krajowego, aby w przeciągu 
dwóch tygodni zdała Sejmowi sprawę, czy 
radzi uczynić użytek z przysł:igującego Sej- 
mowi prawa wprowadzenia przymusu wybor- 
czego i aby ewentualnie przedłożyła projekt 
odpowiedniej ustawy. Wnioskodawca prosił 
o odesłanie tego wniosku bez pierwszego czy- 
tania wprost do komisyi. 

W Sejmie morawskim obrado- 
wano wczoraj nad wnioskami socywnych- 
demokratów, katolickich ludowców i czeskich 
postępowców w sprawie zaprowadzenia bezpo- 
średniego głosowania do Sejmu i rozszerzenia 
kompetencyi Sejmu. Po przemówieniach kilku 
posłów obrady odroczono. 

Wezoraj odbyła się w Budapeszcie Ra- 
dagabinetowa. Omawiano na niej spra- 
wę ugody. W radzie wzięli udział wszyscy 
bawiący w stolicy ministrowie węgierscy, jà- 
koteż sekretarze stanu. Obrady trwały od 
godz. 10 przed południem z krótką przerwą 
obiadową do godz. pół do 8 wieczorem. Prze- 
dyskutowano cały materyał ugodowy. Dziś 
po południu lub wieczorem wyjedzie do Wie- 
dnia prezydent gabinetu Wekerle z ministrem 
handlu Kossuthem, ministrem rolnictwa Po- 
poviesem, Sztorenylm i Necessyim. Rokowa- 
nia w Wiedniu z Rządem austryackim roz- 
poczną się jutro, we czwartek. 

Kiedy ozwały się pierwsze wieści, ja- 
koby istniał projekt wywłaszczenia Po- 
laków w Prusiech, rząd stanowczo zaprze- 
czył temu. Zdaje się jednak, że nieustanny 
nacisk wrogów żywiołu polskiego przeparł i 
to ich życzenie. Oto bowiem donosi Berl. 
Tageblatt, iù akcya w tym kierunku ma być 
istotnie i to w niedługim czasie wdrożona. 
Wedle tej informacyi konserwatywny obóz 
pruskiej Izby posłów już zesziego tygodnia 
naradzal się, aby wybadać opinię swoich 
członków na wypadek rychłego wniesienia 
przez rząd tej nowej ustawy antypolskiej. 

Ber. Tageblatt dodaje, iż z góry można 
być pewnym, że liberali z całą stanowezością 
zwalezać będą tego rodzaju ustawę wyjątko- 
wą. Jeśli jednakże tak uczynią, to — dodać 
można — chyba w przeświadczeniu, że u- 
stawa mimo liberałów przyjdzie do skutku, 
gdy posiadający większość w Sejmie kon- 
serwatyści pójdą z rządem.. Liberali bowiem 
w swych organach, w samym nawet Berl. 
Tugebl., uczynili wszystko, co było w ich 
mocy, aby ogół niemiecki podburzyć prze- 
ciwko „niebcezpieczeństwu polskiemu“. 

== Paryska La Crote zamieszcza na- 
stępujacą informacyę: 

Arcybiskupia kancelarya w Paryżu nie 
otrzymała żadnego zawiadomienia od prefe- 
ktury departamentu Sekwany i żadnego już 
nie oczekuje. Zerwanie rokowań jest 
więc faktem dokonanym. Rząd zresztą dodaje 
do swego postępowania jeszcze jeden niesły- 
chany fakt i ogłasza pisma z pośród papie- 
rów, skonfiskowanych w byłej nuncyaturze. 

Messidor we wczorajszem wieczornem 
wydaniu donost, że szereg pism, skonfi- 
skowanych u msgr. Montagniniego 
doręczono obrońcom 3 proboszczów obwinio- 
nych o podbhurzanie do gwaltów; między 
innymi listy kardynała sekretarza stanu 
Merry del Val do Montagniniego i jego od- 
powiedzi. 

Messidor podaje z nich wyjątki, i tak 
list kardynała Merry del Val do Moniagni- 
niego z powinszowaniem z powodu rozpoczę- 
tej podczas inwentaryzacyi kościołów agita- 
cyi, która zupełnie odpowiada zapatrywaniom 
i polityce Papieża. W innem piśmie ks. Mer- 
ry del Val pochwala projekt prezesa związku 
wyborczego „Action libérale“ Jakóba' Piou, 
aby we wszystkich okręgach stawiać kandy- 
datów, którzy muszą jednakże być republi- 
kanami, gdyż od konserwatystów i monar- 
chistów nie więcej nie można uzyskać, jak 
chyba wsparcia pieniężne. 

Z innych pism wynika, że ks. Merry 
del Val oświadczył się przeciw mianowaniu 
mser. Amette koadjntorem arcybiskupa ks. 
Richarda. a rektora msgr. Pechaner arcybi- 
skupem, a to z powodu zbyt liberalnych ich 
zapatrywań. 

== Półoficyalny organ petersburski Ros- 
sija zainieszcza artykuł wstępny © Sprawie 
macedońskiej, w którym odpiera podnie- 
sione w prasie angielskiej Żądania zbrojnej 
interwencyi w Macedonii. Rossija wskazuje 
na wspólne usiłowania Anstro- Węgier i Ros- 
syi, których akcya w Macedonii wykazuje 
mimo przeszkód znaczne pomyślne wyniki. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 lutego, 


— Kalendarz. 

Czwartek (28 lutego): 

Romana. — Ohwaliboga. — Onysya. 

Wschód słońca o godzinie 6'11 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:02 po południu. 


— Z e. ik. armii. Dziennik rozpo- 
raądzeń wojskowych ogłasza: Najj, Pan za- 
rządził przeniesienie generała-majora Hugona 
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Janochy, komendanta 15 brygady konnicy, na 
własną jego prośbę w stan spoczynku i nadał 
mu przy tej sposobności krzyż kawalerski or- 
deru Leopolda. Pułkownik Jan Grossmann, ko- 
mendant 6 pułku ułanów, został zamianowany 
komendantem 15 brygady konnicy. Podpułko- 
wnik Rudolf Krausner w 7 p. ułanów, został 
zamianowany komendantem 6 p. ułanów. Puł- 
kownik Artur Dąbrowski z 1 pułku bośnia- 
ekiego, komendant 86 brygady piechoty obro- 
ny krajowej, otrzymał zu swą dodatnią działal- 
ność na tem stanowisku order Korony Żelaznej 
III. klasy. 

— Nieprawdziwe pogłoski. Nowy 
głos przemyski zamieszcza pogłoskę o bliskiem 
rzekomo ustąpieniu radey Dworu p. Lanikiewi- 
cza ze stanowiska kierownika Starostwa w Prze- 
myślu. Otóż jesteśmy upoważnieni do katego- 
rycznego oświadczenia, że powyższa pogłoską 
pozbawiona jest wszelkich podstaw fakty- 
cznych. 

— Stypendya dla artystów i litera- 
tów. Celem przyznania stypendyów rokującym 
nadzieje artystom i literatom którym brak środków 
do dalszego kształcenia się, wzywa Minister- 
stwo oświaty artystów i literatów z królestw i 
krajów reprezentowanych w kadzie państwa, 
którzy pragnęliby uzyskać stypendyum, aby 
wnieśli swe prośby najdalej do d. 1 maja b. r. 
do odnośnych władz krajowych. 

Ubiegać się mogą 0 takie stypendynm je- 
dynie samoistnie tworzący artyści. Uczniowie 
wice wszelkich kategoryj są od konkursu wy- 
kluczeni. 

Podania mają zawierać: 

1. Obraz wykształcenia i stosunków oso- 
bistych ubiegających się, miejsce urodzenia i 
przynależności, wiek, stan, miejsce pobytu, sto- 
sunki majątkowe i t. d. 

2. Podanie sposobu, w jaki zamyśla ubic- 
gający się użyć stypendyum państwowego dla 
celów dalszego kształcenia się. 

3. Jako załącznik próbę artystycznej twór- 
czości, z których każda winna być osobno opa- 
trzona podpisem ubiegającego się. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. We czwartek, dnia 28 b. m., prof. Uniw. 
dr. K. Twardowski: „Psychologia uczuć”. Za- 
kład fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. 

— Wiełki koncert połączonych muzyk 
wojskowych odbądzie sią w niedzielę, dnia 
3 marca, na rzecz funduszu pensyjnego kapel- 
mistrzów wojskowych, w sali „Sokoła* przy 
ul. Zimorowicza. Początek o godz. 6 wieczoren. 
Bilety wstępu nabywać można od piątku do nie- 
dzieli w Komendzie placu, w dzień koncertu, 
od godziny 4 popołudniu w gmachu „Sokoła“. 

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę 
2 marca 1907 o godz. 4 wieczorem przedsta- 
wienie amatorskie. Po przedstawieniu zabawy 
i gry towarzyskie. Bilety do nabycia w kance- 
laryi Kasyna codziennie od godz. 7—9 wie- 
corem., 

— Stowarzyszenie wzajemnej pono- 
cy służby pocztowej i telegraficznej we 
Lwowie odbyło d. 24 b. m. doroczne walne 
zgromadzenie. — Przewodniczącym wybrany 
został p. Czajkowski, zastępcą p. Kuzar, se- 
kretarzem p. Berdowski, skarbnikiem p. Eder. 

Honorowym czlonkiem zamianowało walne 
„gromadzenie na wniosck przewodniczącego, p. 
Czajkowskiego p. Augusta Schellenberga. 

— Jubileusz Orzeszkowej. Komitet kra- 
kowski jubileuszu Orzeszkowej zamówił wspa- 
niałą skrzynie, według pomysłu artysty - ma- 
larza p. Jama Bukowskiego, w której złożone 
będą arkusze z podpisami. Na czele arkuszy 
umieszczony będzie następujący adres : 

„Dostojna Jubilatko! — Ozterdzieści lat 
upłynęło od chwili, w której ujęłaś za pióro, 
by służyć naszemu społeczeństwu, potrzebują- 
cemu przewodnika, o bystrej oryentacyi intelle- 
ktualnej, gorącem, a tajonem uczuciu, mocnej, 
a niezmorzonej niczem woli. Ujęlaś za pióro 
w chwili, w której szerzył się ucisk w każdej 
dziedzinie życia narodowego, a majac duszę 
silną i nicugiętą, nie straciłaś nigdy wiary w 
jaśniejszą przyszłość. Za jej zadatek uważałaś 
poprawę nas samych, a wice zajęcie się ludem, 
o którym tylekroć zapominano; rctorinę wycho- 
wania zwłaszeza kobiet, którym odtąd miano 
wpajać poczucie obowiązku, pogardę blyskotek, 
poszanowanie dla pracy, choćby najcięższej. — 
Uczyłaś wreszcie ograniczenia jednostronnych 
upodobań i zachcianek, pozbycia się egoizmu i 
wyłączności klasowej, ogarniania miłością czyn- 
ną i skuteczną wszystkich warstw narodu. — 
A w tej pracy twórczej, w której ehodziło Ci 
zawsze 0 apostołlowanie szezytnych haseł we- 
wnętrznego odrodzenia, nie dalaś się nigdy 
porwać stronniczą namiętnością, nie stosowałaś 
do naszego organizmu teoryj obeych, a przeci- 
wnych i wrogich duchowi narodowemu, który 
przyszłość swą widzi w rozumnym i na gruncie 
własnym opartym postępie. 

„l wtedy wzniosłaś się na takie wyżyny 
sztuki, na których poezya sprzęgła się niero- 
zerwalnie z rzeczywistością, kolizye dramaty- 
czne potęgą epiczną, miłość swoich i swojej 
ziemi z przedmiotowością artysty. Nie miałaś 
litości dla tych, którzy poza egoizmem indywi- 
dualnym nie widzą nie, którzy stracili zwią- 
zek nietyłko z przeszłością, ałe i z duchem i 
z nastrojem ogromnej większości narodu. Swą 


działalnością usunęłaś wiele złego w duszy 
społeczeństwa, które psuło się i psuje w nie- 
woli; umoeniłaś poczucie jedności, podniosłaś 
poczucie obowiązku i ofiary, której najwyższym 
wyrazem Chrystus. — Utrzymałaś w epoce ro- 
snących przeciwieństw społecznych 1 narodo- 
wych, które rozdzielają nawet związanych ślu- 
bem Jagietlowym i unią Zygmuntową, dążność 
do porozumienia, zgody, miłości, za co naród 
od Warty do Dźwiny składa Gi hołd w formie 
tysięcy podpisów, w formie składek na strażni- 
cę oświaty narodowej, która łagodzi instynkta, 
wyrównywa przeciwieństwa, powoływa do pra- 
cy nad przyszłością coraz większe zastępy umi- 
łowanego Ci ludu. Dodajemy wreszcie życzenie, 
byś własnemi oczyma oglądać mogła dzień zu- 
pełnej wolności w tej pracy nad odrodzeniem 
i brylantowe z literaturą obchodziła gody!“ 

— (Centralne Biuro reformy mie- 
szkań. Dnia 24 b. m. odbyło się w Wiedniu 
w sali d. austr. Stowarzyszenia przemysłowego 
konstytuujące zebranie centralnego Biura refor- 
my mieszkań w Austryi. Pojawili się na niem 
między innymi: P. Minister spraw wewnętrz- 
nych dr. bar. Bienerth; szef sekcyjny Robert 
Meyer jako zastępca P. Ministra skarbu, szef 
sekcyjny dr. Hasenóhrl w zastępstwie P. Mi- 
nistra handlu, szef sekcyjny Webera w zastę- 
pstwie P. Ministra rolnictwa, radca ministe- 
ryalny dr. Scharf? w zastępstwie P. Ministra 
sprawiedliwości, Namiestnik Dolnej Austryi hr. 
Kiebnansegg, członkowie Izby Panów ks. Karol 
Auersperg, hr. Lanckoroński, P. Schóller, przed- 
stawiciele wielu władz, instytucyj publicznych 
i stowarzyszeń i. t. d. 

Radca Rządu dr. Maresch powitał zgro- 
madzonych jako przewodniczący komitetu, po- 
caom na wniosek radcy Dorna wybrany został 
przewodniczącym zgromadzenia. 

Następnie prof. Rauchberg wyjaśnił w 
obszernym referacie cele stowarzyszenia. Po- 
wstało ono pod wpływem coraz silniej dające- 
go sią odczuwać braku mieszkań w miastach 
i drożyzny czynszowej. Jak silnie na tem cier- 
pi zdrowie ludności miejskiej, jak bardzo te 
stosunki wpływają na szerzenie się gruźlicy i 
innych chorób, łatwo sobie wyobrazić. Stowa- 
rzyszenie pracuje więc przedewszystkiem nad 
decentralizacyą osiedlenia, popiera ruch budo- 
włany na krańcach miast i na wsi. Dążeniem 
Towarzystwa jest także przeprowadzenie osobnej 
ustawy, która normowałaby kwestyę mieszkań 
i rozbudzenie samoobrony u publiczności. 

Z kolci przemówił P. Minister spraw we- 
wnętrznych dr. Bienerth i zapewniając obecnych 
o sympatyi Rządu dla programu przedstawio- 
nego przez referenta, życzył obradom, by wy- 
dały jak najobfitsze owoce. 

Przemawiał dalej ks. Auersperg, a po nim 
dr. Auspitzer imieniem przemysłowców, p. Wi- 
narsky zaś imieniem robotników — wszyscy 
solidaryzując się z wywodami referenta. 

Po dokonanym wyborze wydziału zamknął 
przewodniczący posiedzenie. 


— Echa napadu na Uniwersytet Iwo- 
wski. Rada miasta Lwowa na odbyten weżo- 
raj posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie na wnio- 
sek komisyi, złożonej z reprezentantów wszyst- 
kich klubów Rady, następującą enuncyacyę : 

„Rada miasta wyraża oburzenie z powo- 
du nienawistnych, pełnych fałszów artykułów 
prasy wiedeńskiej o sprawie karnej napadu ru- 
skich akademików na Uniwersytet lwowski — 
artykułów, które mogły wywołać w opinii po- 
zakrajowej falszywe mniemanie o polskiem są- 
downictwie i o poczuciu sprawiedliwości i hu- 
manitarności narodu polskiego. 

„Rada miasta wyraża nbolewanie, że te 
tendencyjne rewelacye prasy wiedeńskiej, w po- 
rę. urzędownie niesprostowane, spowodowały 
wmięszanie się centralnych władz administra- 
cyjnych do urzędowania naszych sędziów, i pro- 
testuje przeciw wszelkiemu wpływowi zewnę- 
trznemu na postępowanie sądów. 

„Rada wyraża oburzenie z powodu rzuca- 
nia obelg, miotanych na ulicach polskiego mia- 
sta Lwowa przeciw narodowi polskiemu przy 
sposobności demonstracyi, urządzonej z powodu 
uwolnienia ruskich akademików. 

„Rada miasta wyraża jednak nadzieję, że 
społeczeństwo ruskie zrozumie, iż przyszłość 
kraju leży w zgodnem współdziałaniu obydwóch 
narodowości, i źe w micjsce dzisiejszej pożało- 
wania godnej rozterki i haseł nienawiści, na- 
stapi zgodna, wspólna praca dla kraju“. 

— Ogólny wiec przemysłowów od- 
będzie się we Lwowie dnia 24 marca b. r. 

— Nauki rekolekcyjne dla pań z To- 
warzystwa św. Salomei zacznie O. Anioł we 
środę 13 marca o godz. 4 po południu w ko- 
ściele św. Mikołaja. 

— wiązek stowarzyszeń przemy- 
slowych odbył wczoraj w lokalu Izby ręko- 
dziclniczej walne zgromadzenie, na którem do- 
konano wyborów. Prezesem wybrano p. Józefa 
Schivmera, jego zastępca p. Michała Makowi- 
cza, skarbnikiem p. Mikulińskiego, a prezesem 
sądu polubownego p. Chauera. 

A Groźny pożar. W realności przy ul. 
Zamkowej 1. 18, należącej do p. J. Wixla, wy- 
buchł dziś po godzinie 4 nad ranem groźny 
pożar, ofiarą którego padła stajnia i szopa. 
W płomieniach zginęło kilka par koni. Szkoda 
jest znaczna. Przyczyna pożaru na razie nie- 
znana, 


A Sprzeniewierzenie. Dwudziestoletni 
robotnik firmy Józef Thom i Syn, Józef Skor- 
czyński, zainkasowawszy 100 kor. od jednego 
z klientów tej firmy, zbiegł ze służby. 

A Zgubiono: w drodze z teatru miej- 
skiego na ulicę Zimorowieza pierścień z dya- 
mentami i dziesięcioma raucikami. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Józefa Tołoczki przy ul. Zamkowej l. 10 za- 
kradł się wczoraj jakis rzezunieszck i zabrał 
dwa srebrne zegarki. 

Aresztowano wezoraj rozwoziciela węgli 
Mikołaja Mościckiego za kradzież węgli z plom- 
bowanych worków. 

Z zamkniętego mieszkania p. Ignacego 
Jokla przy ul. św. Mikołaja l. 7 skradziono 
wczoraj pościel, bieliznę i garderobę damską. 

Za kradzież chodnika kokosowego z sieni 
realności przy ul. Kochanowskiego 1. 7 areszto- 
wała wczoraj policya Marye Gębarzewską i 
Stanisławę Bigos. Aresztowane tłumaczyły się, 
iż kradzieży dopuściły się z głodu, gdyż od 
dwóch dni nic nie miały w ustach. 

Z wozu Hermana Salza, stojącego w ul. 
Kazimierzowskiej, skradziono wczoraj faskę 
bryndzy. 


— Wystawa koni odbędzie się w Wie- 


dniu w czasie od 18 do 26 maja b. r. 

—  Przejechany przez automobil. 
Z Wiednia donoszą: W Wiedniu na Maria-Hilf- 
strasse przejechal w 
niejakiego Wilhelma Bekera, który zginął na 
miejscu. 


— Pociąg ekspresowy Wiedeń-Nieca 


wykoleił się wezoraj przy wjeździe na staeyę 
w Villach. Nikt z podróżnych nic poniósł szwan- 
ku. Po półgodzinnem opóźnieniu pociąg udal 
się w dalszą drogę. 

— Bierny opór na kolei. Z Tryestu 
donoszą: Na tutejszej stacyi kolei państwowych 
w porcie trwa dalej bierny opór, w którym bie- 
rze udział około 400 osób ze służby kolejowej. 
W ruchu osobowym nie nastała przerwa. Po- 
ciągi towarowe nadchodzą ze znacznem opóźnie- 
niem. Na kolei Południowej liczba osób z per- 
sonalu kolejowego, trwających w biernym opo- 
rze wynosi około 600. 

Jak donosi tutejszy inspektorat ruchu ko- 
lei Polndniowej, na zarządzenie dyrekcyi wic- 
deńskicj z powodu biernego oporu ruch towa- 
rowy do Tryestu wstrzymano. 

— Echa katastrofy na morzu. Ź Trye- 
stu donoszą: Namiestnik ks. Hohenlohe zjawił 
się wczoraj przed połndnicn w pałacu „Lloy- 
da“ i wyraził imieniem Rządu współczucie 7 
powodu katostrofy okrętu „Imperatrix“. 

— Katastrofa kolejowa. Z Budapesztu 
donoszą: Koło stacyl Patye pociąg towarowy 
najechai na pociąg osobowy, dążący ze stacyi 
Csap. Dwaj podróżni i dwie osoby z personalu 
kolejowego są lekko ranieni. 

— Pożar. W koszarach 3 pułku honwe- 
dów w Debreczynie wybuchł pożar, który ry- 
chło zlokalizowano. Spaliły się jednakże ważne 
dokumenty z archiwum pospolitego ruszenia. 


Kronika prowincyonalna. 


$ „Rodzina“ w Stryju odbędzie doro- 
eme walne zgromadzenie w niedzielę, 3 marca 
b. r, o godzinie 3 po południu w (Czytelni ko- 
lejowej. 

$ Niecszczęśliwy wypadek zdarzył 
się onegdaj w Lawocznem. Podczas przywoże- 
nia śuiegu pociągiem, jeden z robotników, 23- 
letni Wasyl Magurezak, spadl z wozu, przy- 
czem jedna noga dostała się pod koła pociągu. 
Nim pociąg wstrzymano, nieszczęśliwemu od- 
cięły koła nogę po sam kadłub. Po zatamowa- 
niu krwi, odwiózł go specvalny pociąg do Sko- 
lego, gdzie walczy ze śmiercią. 

$ Morderstwo dla rabunku. W no- 
cy % poniedzialku na wtorek wymordowano w 
Radomyślu uad Sanem calą rodzinę żydowską 
Goldbergów. Morderstwa dokonano w celu ra- 
bunku. Bliższych szczegółów na razie brak. 


taki Hierako-zdysycz 


Ryszarda Wagnera »Zygiryda, dzień 
drugi z trylogii „Pierścień Nibelunga”. Wy- 
stawiony po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
21 lutego b. r. 

(Słów parę o wykonaniu i wystawie). 

(IL) W artykułach poprzednich podali- 


śmy możliwie jak najzwięźlejszą, w ramach 
dziennikarskiego sprawozdania, analizą „Zyg- 


fryda*. Dzisiaj pozostaje nam parę słów o wy- 
konaniu jedynie, które faktycznie godne było 
sceny pierwszorzędnej. 

Główną zasługę w tym kierunku przypi- 
sać należy p. Antoniemu Riberze, który z pie- 
tyzmem prawdziwym i niestrudzoną energią 
według bayreuckich wskazówck całość przygo- 
tował. Orkiestra teatru miejskiego, aczkolwiek 
do zadań wagnerowskich stanowczo jest za 
szczupła (tak w smyczkach, jak i blaszanych 
instrumentach), gr w „Zygfrydzie* nadspo- 
dziewanie dobrze. Chwilami nawet zapominało 


poniedziałek automobil 
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Bardzo pięknie  Redakcya zapewnia, iż w najbliższym czasie 


się zupełnie o jej brakach. 


przedewszystkiem wykonano przygrywki, po-; doprowadzi wydawnictwo do stanu normalnego, 
przedzające wszystkie odslony. Wszystkie pra- j rozwijające je stale i ulepszając. 


wie motywy występowały jasno, a ustępy sym- 
foniczne (n. p. „Waldweben* w akcie drugim) 
pięknie i efektownie. 
siły, ale w tym wypadku kapelmistrz zapobiedz 
temu nie może. Umyślnie wymieniam orkiestrę 
na planie pierwszym, gdyż zadanie jej w „Zyg- 
frydzie* należy do najtrudniejszych. 

Ze śpiewaków także wszyscy na ró- 
wne pochwały zasłużyli. A pamiętać należy, że 
Wagner traktuje głosy ludzkie na rówui z in- 
strumentami: bezwzględnie stawia wymagania 
ogromnie uciążliwe, a często wprost nienioże- 
bne. Genialny muzyk nie liczy się wcale % roz- 
miarami głosu. Baryton Wotana schodzi często 
do nizin basowych, Zygmunt w dziedzinę ba- 
rytonową, a dramatyczny sopranu  Bruuhildy 
opiera sie ezysto na dźwiękach altowych. Dość 
zestawić skalę wymagań Wagnera w „Zygłry- 
dzie”: Zygfryd (le), Mime (A—h), Wędro- 
wiec (Gis—f), Alberich (A—g”), Brunhilda 
(ll—c) a Erda (G—as). I gdyby dźwięki nic- 
dogodne były przejściowe tylko. Ale gdzież 
tam! Wszyscy czosto obracać się muszą ustę- 
pami całymi w pozycyach bardzo niskich, lub 
przeciwnie, opierają się na dlugich nutach wy- 
sokich, co niezmiernie szybko nuży i wytęża 
śpiewaka. 

Prym w „/ygfrydzie* wiódł oczywiście 
p. Bandrowski w tytulowej partyi. Artyzm jego 
wystąpił tu w calej pełni. Od pierwszej do 
ostatniej sceny podziwialiśmy ogromną konse- 
kwencyę w przeprowadzeniu trudnej postaci. 
Zygfryd — dziecko, młodzieniec, bohater, męż- 
cayana; wszystkie te fazy przepysznie oddał 
p. Bandrowski. — Na takimże poziomie sta- 
neli pp. Malawski i Ludwik, również w tru- 
dnych, męczących wokalnie i scenieznie posta- 
ciach Mimego i Albericha. Obaj uwydatnili do- 
skonale przewrotne, podle charaktery przebic- 
głych braci Nibelungów. — Z męskich partyj 
pochlebna ocena należy się jeszcze p. Okoń- 
skiemu, który jako Wotan — wędrowiec, spie- 
wał bardzo szluchetnie i jak zwykle muzy- 
kalnie. 

Partye kobiece spoczywały w rękach pp. 
Gembarzewskiej (Brunhilda) i Markównej (Er- 
da). Prześliezną postać znaną nam już z „Wal- 
kiryt dala p. Gembarzewska. Artystka usposo- 
biona głosowo wybornie zachwycała przez caly 
akt ostatni piękną dykcyą i spiewem pełnym 
wyrazu. Jej przebudzenie sią bylo w całon tego 
slowa znaczeniu artystyczne. Wiecej kultury 
wymaga piękny organ p. Markównej. tlęboki 
głos artystki brzmi wspaniale w pozycyach ni- 
skich, przy kaźdem jednak przejściu w wyższe 
rejony zbyt rażąco zmienia dźwięk i barwę. 
Dykcya artystki jest wyraźna i jasna. 

W zakończeniu pominąć milezeniem nie 
można pracy p. Jasieńskiego nad efektowną 
dekoracyjną strona „Zygfryda, starannej reży- 
setyi p. Antoniewskiego, jak również wyróżnić 
należy p. Jelińskiego (sinok Fafner), głos le- 
śnego ptaszka (panna Hendriehówna) i pięknie 
odegrane soło na waldhornie przez p. Simona, 
cylonka teatralnej orkiestry. 

D. Buramotwski. 


Koncert Hildy Siromenger. Do je- 
dnych z najwiekszych atrakcyj naszego sczonu 
koncertowego będzie bezwątpienia należał koncert 
zapowiedziany na 6 marca panny Hildy Stromen- 
ger. Artystka o wielkim pokroju, która zyskała już 
sobie tak rozgłośną sławę za granicą, odegra sze- 
reg utworów klasycznych, między innemi niedo- 
stępną dla każdego skrzypka fantazyę Wieniaw- 
skiego „Faust“. Krytyki zagraniczne bardzo po- 
chlebnie wyrażują się o młodej artystec. Między 
innemi berliński Zagbitć n d. 28 marea 1906 pi- 
sge: „Uczenica szkoly Sefćlka panna Hilda Stro- 
menger okazata w swej grze nadzwyczajną tech- 
nike, wielce wykształconą muzycznie duszę, tak, 
że widząc ją przed sobą ma się wrażenie. że 
słucha się gry meżezyzny poważnej i subtelnej. 
Cechuje ją pewność i czystość intonacyi araz 
pewność siebie”. 

Cieszyć się więc należy, że Lwowianka, 
która początki tak wysoko cenionej obecnie swej 
gry, zawdzięcza artystycznemu 1 umicjętnemu 
kierownictwu znanego u nas artysty skrzypka 
prot. Wolfsthala, zdecydowała się dać się sły- 
szeć w rodzinnym swym grodzie. 


Jubileuszowy koncert Aleksandra Mi- 
chałowskiego odbył się wezoraj wieczorem 
w Warszawie. Pisma warszawskie ogłosi- 
ły przy tej sposobności sylwetkę „ulubieńca 
Warszawy“, podnosząc zalety jego gry wirtu- 
ozowskiej i uczynność. z jaka setki razy wy- 
stępował na estradzie na dobroczynne cele. W 
koncercie jubileuszowym wzięły udział najwy- 
bitniejsze siły artystyczne, bawiące obecnie w 
Warszawie. 

»Krajc« petersburski spotkała w dwudzie- 
stym piątym roku istnienia poczytnego tygodni- 
ka, przykra niespodzianka. Bezrobocie, wybuchłe 
w zakładach drukarskich „Trenke i Fusnot*, 
zmusiło wydawnictwo do sześciotygodniowej 
przerwy. Obecnie ukazał się już zeszyt pierw- 
szy Kraju, dodatkiem literackim, ilustrowa- 
nym, na razie w zmniejszonej nieco objętości. 


Brakło miejscami tylko | Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dzis, we środę, „Nora“ Ibsena. 

We czwartek, wystep włoskiej opery dzie- 
cieccj „Cyrulik sewilski*, 

W piątek, występ włoskiej opery dziecię- 


cej — „Napój miłosny*. 
W sobotę, po południu, występ włoskiej 
opery dziecięcej — „Szewc i czarownica”, 


W sobotę, wicezorem, „Zygłtyd”, R. Wa- 
enera, występ A. Bandrowskiego. 

W niedziele, po południu, występ włoskiej 
opery dziecięcej — „Lunatyczka”. 

W niedzielę, wieczorem, „Moralność pani 
Dulskiej*, G. Zapolskiej. 

W poniedziałek, występ 
dziecięcej — „Pipelet*. 


włoskiej opery 


NE NAZWY A UL TABA TURTLE TATR TORI EK BEE 


=» Najj. Pan nadał ustępującemu z 
Wiednia ambasadorowi francuskiemu p. Rever- 
seaux wielką wstęgę orderu św. Szczepana. 

== Najj. Pan udzielać będzie jutro, 
we czwartek, w Burgu wiedeńskim ogólnych 
audyencyj. 

=/ńgimnazyów w Poznańskiem 
wydalono dotąd już przeszło 60 gimnazya- 
stów za to. że rodzeństwo ich nie chce się 
uczyć religii po niemiecku i nie chee odma- 
wiać niemieckiego pacierza. 

Posener Tageblatt uwadowany, że rząd 
pruski takimi środkami chce przeszkodzić 
strejkowi, domaga się wydalenia Polaków ze 
wszystkich wyższych zakładów naukowych. 

Kólmieche Volis-Ztą., piszącjio wydala- 
niach. zauważa lakonicznie: „Doczekaliśmy 
się szezęśliwie chińskich stosunków“. 

== Na wczorajszej francuskiej Ra- 
dzie gabinetowej wyraził prezydent ga- 
binetu Clemenceau ubolewanie z powodu, iż 
ogłoszono bez jego upoważnienia w jednym 
z dzienników treść jego poufnej rozmowy, 


jaką miał przed kilka dniami. W rozmowie 


tej Clemenecau wyraził wątpliwość eo do po- 
lityki pojednawczej Brianda. 

== Senat francuski przyjął usta- 
wę. znoszacą obowiązek zgłaszania zgroma- 
dzeń publicznych z małą poprawką, odrzuco- 
ną przez Izbę deputowanych. 

== Rossyjski radca tajny Martens 
odwiedził wczoraj w Rzymie ministra spraw 
zewnętrznych, TFittoniego i odbył z nim prze- 
szło dwugodzinną konferencyę. 

= 7% Belgradu donoszą: Wedle infor- 
macyi czasopisma Politika, rząd serbski 
zamówił w Niemczech wagonów za sumę 
1,200.000 denarów, a w Austro-Węgazech zat 
300.000 denarów. 

Skupczyna przyjęła wczoraj po krótkiej 
dyskusyi traktaty handlowe z Serbią, Rumu- 
nią i Ozarnogórą. 

Partya mlodo-radykalna zamierza pod- 
czas dyskusyi budżetowej rozpocząć ob stru- 
keve. 

Wezoraj przed południem dokonano w 
twierdzy belgradzkiej w obecności -garni- 
zom dogradacyi 4 oficerów i 29 pod- 
oficerów w wykonaniu wyroku za usiłowane 
podhurzenie załogi w Kragujewacu do ru- 
szenia na Belgrad. Szczegóły całej tej sprawy 
jakoteż proces sam do dziś dnia są osłonięte 
tajemnieą. 

=== A% Sofii donoszą: Wezoraj podpisano 
umowę w sprawie bułgarskiejpożyczki 
konwersyjnej. W piątek na nadzwyczajnem 
posiedzeniu będzie ona przedłożona sobraniu. 

= Memoryal wyslany przez bawiących 
w oli emigrantów macedońskich 
do angielskiego premiera Jampbell-Banner- 
mana, doręczono także zastępcom wszystkich 
mocarstw. 

== Do Frankfurter Zty. donoszą z Sa- 
loniki: Nad jeziorem Jenise stoczyły zaciętą 
walkę drużyny bułgarskie z greckiemi. Po 
stronie bułgarskiej padło 82 ludzi; tyleż sa- 
imo miało zginąć i po stronie greckiej. 
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Sejm. 


annann 


(7 posiedzenie LIL. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, dnia 27 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JK. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10:50 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odczytano szereg petycyj. Dla po- 
parcia niektórych z nich zabierali głos pp.: 
Męciński, ks. Jaworski, Michało w- 
ski, Krempa, ks. Pastor, Staruchi 
ks. Effinowiez. 

Z kolci z porządku dziennego nastąpiło 
uzasadnianie wniosków. 

P. Filip Włodek uzasadniał wniosek 
o zniesienie ograniczeń przy sprzedaży nie- 
rogacizny. We wniosku tym domagał się we- 


zwania Rządu, aby zniósł podział kraju na 
strefy 1 przywrócił wewnątrz kraju wolny 
obrót w zakupnie trzody chlewnej tak dla 
chowu, jak i na rzeź, aby uprościć postępo- 
wanie pasportowe i meldunkowe przy kupnie 
i sprzedaży nierogacizny; oraz, aby czynność 
rewizorów bydła w pasie pogranicznym po- 
ruczył gminnym oglądaczom bydła, a rewizo- 
rów zniósł zupełnie. 

Wniosek przekazano komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 

P. dr. Korol żądał w swym wnioskn 
wezwania Rządn, ażeby bezzwłocznie przy- 
stąpił do założenia drugiego gimnazyum w 
Samborze z językiem wykładowym ruskim. 

Wniosek przekazano komisyi szkolnej. 

P. Goetz-Okocimski uzasadniał 
wniosek w sprawie zabudowania potoków 
górskich, zalesienia stoków gór u źródłowisk 
Dunajca, obwałowania Dunajca i przyspie- 
szenia jego regulacyi. W szczególności żądał 
wnioskodawca polecenia Wydziałowi krajo- 
wemu: |. ażeby zbadał stan zalesienia stoków 
gór u źródłowisk Dunajca i jego dopływów 
w powiecie nowosądeckim 1 nowotarskim, 
oraz postarał się o przeprowadzenie ochron- 
nego zalesienia tychże stoków po myśli u- 
stawy z d. 15 czerwca 1904 Dz. u. kr. Nr. 
94 2. ażeby zbadał korzyści i koszta obu- 
stronnego obwałowania Dunajca w powiecie 
brzeskim i tarnowskim od granicy powiatu w 
Będziszynie do ujścia Więckówki i zdał spra- 
wę Sejmowi, względnie przedłożył projekt 
tego obwałowania na najbliższej sesyi sej- 
mowej. Nadto domagał się wnioskodawca we- 
zwania Rządu: a) aby na przestrzeni Dunaj- 
ca między Będziszyną a Szezepanowicami, w 
powiatach brzeskim i tarnowskim przyspie- 
szono regulacyę rzeki w tych miejscowo- 
ściach, w których ostatnie powodzie przez 
zerwanie gruntów na znacznych obszarach 
stworzyły stan grożący dalszą klęską dla 
właścicieli nadbrzeżnych, jak w Wesołowie, 
Olszynach, Janowicach i t. d; b) aby ró- 
wnocześnie z regulacyą Dunajca przeprowa- 
dzona była regulacya i zabudowanie wszy- 
stkich dzikich jego dopływów w powiecie 
brzeskim i tarnowskim, jak Filipówka, obie 
Zeliny, Paleśnianka, Siemiechówka, Lubin- 
ka, których dziki stan przyczynia się stale 
do powiększenia zniszczenia w czasie powo- 
dzi. 

Wniosek odesłano do komisyi wodnej. 

P. Potoczek domagał się w swym 
wniosku zniesienia niższego typa nauki w 
szkołach wiejskich. Obowiązywać miałby na- 
tomiast typ nauki, istniejący w gminach miej- 
skich. 

Po odesłaniu tego wniosku do komisyi 
szkolnej, przedłożył p. dr. Władysław Leo- 
pold Jaworski sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o wniosku p. dr. Bobrzyńskiego i tow. 
w sprawie zmiany ustawy o Radzie szkolnej 
krajowej i wniósł o przyjęcie proponowanej 
przez p. dr. Bobrzyńskiego ustawy. (Poda- 
liśmy ją przed, kilkoma dniani w dosłownem 
brzmieniu. P. kh.). 

W dyskusyi nad teim sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. dr. Mogilnicki. 

Mowca występował przeciw rozszerza- 
nin kompetencyi Rady szkolnej, proponowa- 
nej przez p. dr. Bobrzyńskiego a to z tego 
powodu, gdyź obawia się, że władza ta sta- 
nie się wszechwładną w dziedzinie szkolni- 
etwa krajowego i że to wpłynie na większe 


jeszeze upośledzenie Rusinów, niż — wedle 


słów mowcy — ma to już dziś miejsce. 

P. dr. Bobrzyński na wstępie swe- 
go przemówienia uznał z zadowoleniem. że 
p. Mogilnicki mówił spokojnie, z umiarko- 
waniem. W treści jednak wyszedł z błędne- 
go zdania o doniosłości projektowanych zmian. 
Nie jest to bynajmniej jakieś wielkie rozsze- 
rzenie autonomii krajowej. W sprawie ukła- 
dania planów naukowych, aprobaty książek 
szkolnych i nadawania posad w szkolnictwie 
wniosek wprowadza zmiany tylko pod wzglę- 
dem czysto prawniczym, kodyfikacyjnyrm, ale 
w irzeczy samej stwierdza tylko stan dziś już 
faktycznie istniejący, gdyż Ministerstwo i tak 
w tych sprawach kiernje się zawsze opinią 
Rady szkolnej krajowej. 

Rzeczywistą zmianę wprowadza wnio- 
sek eo do toku instancyj przy postępo- 
waniu dyscyplinarnem, przy karach naj- 
lżejszych, mianowicie karach porządkowych 
i przy naganie uchyla rekurs do Minister- 
stwa. Otóż mowca wskazuje na to, że w in- 
nych dziedzinach mnożenie instancyj okazało 
się rzeczą wcale nie pomyślną, a raczej szko- 
dliwą, jak n. p. w sprawach administracyj- 
nych, gdzie jest aż 6 instancyj. Wszakże kraj 
cały przyjął jako dobrodziejstwo, że w sądo- 
wnictwie przy sprawach drobiazgowych usu- 
nięto wyższe instancye. Zresztą, jeżeli profe- 
sorowie Uniwersytetu mają nad sobą tylko 
jedną instancye, to nie czyni to żadnej ujmy, 
jeżeli nauczyciele szkół ludowych i średnich 
w sprawach najlżejszych również będą mieli 
tylko jedną instancyę. 

Zresztą w obrębie Rady szkolnej są 
właściwie dwie instancye, bo jeżeli w sekcyi 
członkowie się nie godzą na decyzyę, to każdy 
z nich może sprawę wytoczyć przed pelną 
Radą szkolną. 

Zupełnie mylnie powiedział p. Mogil- 


niecki, że w szkolnictwie średniem usuwa 
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wniosek ingerencyę Ministerstwa. Albowiem 
ten ma rzeczywistą władzę w szkole, kto ma 
środki, kto daje na nie pieniądze. Dlatego 
rzeczywistym panem w szkołach średnich za- 
wsze pozostać musi Rząd centralny, który 
daje środki na ich zakładanie i rozwój. 

Co do obaw p. Mogilnickiego w kie- 
runku narodowym, to przedewszystkiem błę- 
dne jest jego zdanie, że Rusini mają tylko 
4 reprezentantów w Radzie szkolnej krajo- 
wej, Polacy zaś trzydziestu kilku. Rusini 
wprawdzie mają czterech członków autono- 
mieznych, ale wśród inspektorów szkolnych, 
będących członkami Rady szkolnej krajowej. 
jest przecie także kilku Rusinów. tak, iż liczba 
członków Rusinów nie jest wcale minimalna. 

P. Mogiłnicki nadto rzekł, że z takim 
wnioskiem nie powinno się występować dziś, 
w czasie zaostrzenia sporów polsko-ruskich. 
Ale mowca sądzi właśnie, że złagodzenie 
sporów najrychlej może nastąpić. gdy się 
obaj powaśnieni między sobą będą porozn- 
miewali, a jeżeli się nie będzie mięszał do 
tego ktoś trzeci, choćby ten trzeci był owia- 
ny najlepszą chęcią. 

W końcu z całą stanowczością oświad- 
czył mowca, że cała działalność Rady szkol- 
nej krajowej na punkcie narodowym nace- 
chowana jest zawsze zupełną objektywnością 
iz pewnością nie usprawiedliwia czynionych 
w tej mierze zarzutów. (Oklaski). 

P. dr Korol podniósł z naciskiem, 
że wniosek p. dr. Bobrzyńskiego jest natury 
czysto politycznej i jest pierwszym krokiem 
do rozszerzenia autonomii krajowej, pierw- 
szym krokier: na tej drodze, na której wię- 
kszość tak konsekwentnie postępuje, w celu 
wyzwolenia Galicyi z pod wpływów władz 
centralnych. — Zdaniem mowcy, przekracza 
wniosek p. Bobrzyńskiego kompetencyę usta- 
wodawstwa krajowego, gdyż trzebaby na to 
zmiany ustawy państwowej o lieprezentacy! 
państwowej. P. Bobrzyński — mówił p. dr. 
Korol dalej — nie szedł w r. 1904 w tym 
kierunku co dziś. Koło polskie w Wiedniu 
wiedziało bowiem, że tę sprawę można prze- 
prowadzić jedynie w parlamencie wiedeń- 
skim. Dziś stosunki zmieniły się: w Rządzie 
parlamentarnym Polacy mają wielki wpływ, 
a za cenę głosowania za reformą wyborczą 
uzyskali oni rozszerzenie autonomii krajowej. 

Mowca zauważył dalej, że ruscy posło- 
wie muszą liczyć się z tem, iż Sejm tę nstawę 
uchwali. i że niewątpliwie uzyska ona san- 
kcyę, lecz za posłami stoją miliony ludu ru- 
skiego, które nie są już tą ciemną masą, jak 
dawniej. Wśród tych mas — kończył p. dr. 
Korol — rośnie rozgoryczenie, a gdy kiedys 
większość polska żałować będzie, że to roz- 
goryczenie obndziła, oby wówczas nie było 
to już zapóźno. 

P. br. Piniński w świetnem prze- 
mówieniu odpierał przesadę w przemówieniu 
p. dr. Korola, podniósł potrzehę i zalety za- 
łatwiania spraw krajowych w kraju, © ile 
możności bez ingerencyj jakiejś narodowości 
trzeciej, przyczem występował przeciw opinu, 
jakoby tam, gdzie n. p. trzech Polaków a 
dwóch Rusinów ma coś załatwiać, koniecznie 
Polacy musieli chcieć krzywdzić Rusinów, 
lub naodwrót. Mowca zbijał następnie w rze- 
czowym wywodzie twierdzenie, jakoby w mo- 
wie będący wniosek przekraczał kompeten- 
cję ustawodawstwa krajowego. — W końcu 
swego przemówienia z własnego doswiadcze- 
nia wystawił mowca Radzie szkolnej krajo- 
wej świadectwo, iż postępuje ona objektywnie 
i życzliwie względem olu narodowości sra- 
jowych. 

Następnie zabrał glos p. ks. Boha- 
czewski i w zbyt długiem przemówieniu 
zaznaczywszy na samym wstępie, że głoso- 
wać będzie za przejściem do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem p. Bobrzyńskiego, pod- 
nosił rozmaite rzekome krzywdy, jakich do- 
znaje naród ruski ze strony Polaków. Mo- 
wea twierdził między innemi, że polscy na- 
uczyciele katują młodzież za ruską modlitwę 
j ruską mowę. (Przerywania z ław polskich). 

Na poparcie rzekomych krzywd narodu 
ruskiego przytoczył imowca szereg przykła- 
dów, ręcząć za ich prawdziwość. 

Z kolei zabrał głos reprezentant) Rzy- 
du, krajowy inspektor szkół p. Barano- 
wskii w dłaższem przemówieniu polemi- 
zując z wywodami poprzedniego mowcy. wy- 
kazał, że wszystkie fakty rzekomego ucisku 
Rusinów przez p. ks. Bohaczewskiego przy- 
toczone pozbawione są wszelkiej podstawy. 


Następnie zabrał głos p. ks. Stoja- 
lowski i polemizował również p. z ks. 


Bohaczewskim. 

Na wniosek p. dr. Maissa dyskusyę o- 
gólną zamknięto i wybrano mowców gene- 
rałnych: przeciw p. dr. Oleśnickiego, 
za p. dr. Tomaszewskiego. 

Po cdczytaniu zgłoszonych wniosków i 
interpelacyj, zamknął JE. P. Marszałek kra- 


lowy o godzinie 2:50 po południu posiedze- 


nie, naznaczając następne na piątek, 
nę 10 rano. 
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Echa napadu na Uniwersytet lwowski. 

Na dzisiejszem posiedzenia wniesiono 
nastepujaca interpelacyę do P. Komisarza rzą- 
dowego : 


„Poważna opinia kraju zostala w wy- 
sokim stopniu zaniepokojona zajściami. które 
wydarzyły się obecnie we Lwowie w toku 
śledztwa sądowego przeciw ruskim akademi- 
kom z powodu napadu na Uniwersytet lwo- 
wski. 

Tak zajścia w areszcie śledczym, jak 
i fałszywe i stronnicze, a w wysokim sto- 
pnin sądownictwn naszemu nuwłaczające wia- 


domości, podane w publicystyce, zdolne są | 


osłabić powagę i niezawisłość sądów. Ozyta- 
liśmy o rozmaitych masowych zebraniach, 
pijatykaeh, wiecach i demonstracyach, które 
podobno odbywały się w aresztach śledczych, 
wrogie zaś krajowi pisma podawały nadto 
wręcz fantastyczne wiadomości, wywołujące 
nieustanną presyę na sąd. Nie jest też mo- 
Że nienzasadnionem przypuszczenie, że wła- 
dze centralne podjęły kroki, które można 
było pojmować, jako niezgodny z zasadami 
procedury karnej wpływ na władze sądowe. 
Nie wchodzimy w to absolutnie, czy i o ile 
trwanie aresztu śledczego, dłuższe lub krót- 
sze, hyło uzasadnione, uważając to za spra- 
wę czysto sądową, ale musimy być przeko- 
nania, że tylko objektywne względy roz- 
strzygały i rozstrzygać mogły, bo tego ro- 
dzaju kwestya ani od jakichś strejków gło- 
dowych, ani od stronniczej, lub kapryśnej 
opinii publicystyki zależeć nigdy nie powin- 
na. Z ubolewanien wszakże musiny stwier- 
dzić, że stanowisko sądownictwa w kraju 
wobec terrorystycznych presyj w całej spra- 
wie tego procesm, jest. a może hyć w przy- 
szłości jeszcze bardziej trudnem i przykrem. 

Nie chege wpływać na tok spraw są- 
dowych w żadnym kierunku, musimy to po- 
zostawić inicyatywie i decyzyi właściwych 
władz sądowych, czy uznają za stosowne 
wobec tych wypadków zażądać delegacy! po- 
zakrajowego sądu dla rozstrzygnięcia orze- 
czenia w tej sprawie. Zaznaczając, że zależy 
nam jedynie na wszechstronnem wyświetle- 
niu prawdy w sposób usuwający wszelkie 
podejrzenia, my z naszego stanowiska prze- 
ciw ewentualnej delegacyi pozakrajowego 
sądu nie podnieślibyśmy Żadnego zarzntu. 

Musimy tylko z największym naciskiem 
żądać, by ze strony władz rządowych dano 
zabezpieczenie zupełne, iż wymiar sprawie- 
dliwości tak w tej. jak i w innych sądo- 
wych sprawach będzie wolnym od wszelkien 
presyj z góry, czy z dołu i zawisłym li tyl- 
ko od motywów objektywnego, prawnego 
ocenienia zaszłych faktów. 

Wobec tego podpisani zapytnją : 

1. Czy e. k. Rządowi wiadome są fakty 
podane powyżej. 

2. Gzy i co zamierzają władze zarzą- 
dzić. ażeby podobne fakty nie powtórzyły 
się w przyszłości. 

8. Czy Rząd jest skłonnym dołożyć 
wszelkich starań, ażeby zabezpieczyć na 
przyszłość działalność sądów i wymiar spra- 
wiedliwości od wszelkiej niepowołanej presyi“. 

Następują podpisy posłów ze wszyst- 
kich stronnictw Sejmu z wyjątkiem posłów 
ruskieh i ludowców. 

7 o 
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Na dzisiejszem posiedzeniu zgłoszono 
kilka wniosków oraz szereg interpelacyj. 

Wnioski: 

Pod Wunsta i 
szkoly średniej w Kaluszu. 

P. krempy i tow. o zaprowadzenie 
przymusu asekuracyjnego od budynków. 

P. Szweda i tow. o zniżenie podatku 
domowo-klaisowego od domów drewnianych, 
składających się z jednej izby. 

x k * 


tow. o założenie 


= W gmachu sejmowym odbyły wczo- 
raj posiedzenia komisye: gminna, szkolna i 
agrarna. 

= Komisya gmiuna przyjęła spra- 
wozdanie i wnioski referenta p. Maissa w 
przedmiocie petycyi gminy Bochnia o urzą- 
dzenie wodociąpu I kanalizacyj. 

== Komisya szkolna uchwaliła 
wnioski sprawozdawcy p. Tomaszewskiego, 
przedłożone na podstawie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z calego szeregu petycyj 
nauczycieli, tudzież wdów i sierót po nau- 
czycieiach o przyznanie dodatkowo lat słu- 
żby, emerytury, pensyj wdowich i zapomogi. 

~ Komisya agrarna załatwiła spra- 
wozdanie referenta p. Mycielskiego z przed- 
łożenia Wydziału krajowego o operaeyach 
agrarnych. Następnie przydzieliła do refera- 
tu p. Hupce wniosek p. Kuryłowicza o zmia- 
nę niektórych postanowień ustawy o wło- 
sciach rentowych. 
Rząd wniósł dwa przedlożenia, a 
mianowicie z projektem ustawy co do wy- 
dobywania minerałów, oraz regulacyi rzek 
kanałowych. 


p 


== Dziś po południu odbędą posiedze- 
nia komisye: administracyjna, budze- 
towa i drogowa i klub centrum; dnia 
1 marca przed południem komisya prze- 
mysłowa, a 4 marca po południa Koło 
krakowskie. 
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Kraków, 27 lutego. (Tel. pryw.j. Wezo- 
raj wieczorem ukonstytnowała się krakowska 
sekcya krajowego komitetu dla spraw zwo- 
lanego do Wiednia kongresn dla ochrony 
dzieci. Przewodniczącym wybrano prezyden- 


ita apelacyi Hausnera, Wybrano komisyę re- 


dakcyjną, która ma ułożyć odezwę i ogłosić 
ja publicznie celem zachęcenia społeczeństwa 
do wzięcia udziału w kongresie. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 27 lutego. Prognoza na 28 
b.m.: W Galicyi wschodniej i na 
Bukowinie: Zmiennie, mierne wiatry, 
temperatura mało zmieniona, zwolna stan 
powietrza polepsza się. W Galicyi za- 
chodniej. Czasami pochmurno, ogółem 
wiele słońca, mierne wiatry, temperatura 
mało zmieniona, zmiennie, powoli stan po- 
wietrza lepszy. 


Wiedeń, 27 Intego. Wiener Ztg. ogła- 
sza Najw. Sankcyę ustawy w sprawie umo- 
wy z rządem węgierskim co do wybicia mo- 
net niklowych, oraz ustawy o wzedowaniu 
wyższych sądów krajowych i Najwyższego 
Trybnnałn kasacyjnego. 

Wiedeń, 27 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radcę skarbu Ma- 
ksymiliana Peterscha i starszego inspe- 
ktora straży skarbowej I. klasy Franciszka 
Jossego, starszymi radcami skarbu w o- 
kręgu krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Wiedeń, 2% lutego. Pod przewodni- 
ctwem P. Ministra rolnictwa hr. Auersperga, 
względnie szefa sekcyi Zaleskiego odbyło 
się 25 b. m. zebranie państwowej Rady rol- 
niczej. Członek Rady Ecker domagał się 
podjęcia starań w celu obniżenia cen mięsa, 
oraz innych artykułów spożywczych. Stara- 
nia te nie przyniosą szkody rolnictwu. Na- 
leżałoby utworzyć rzeźnie nadgraniczne, któ- 
reby umożliwiły otwarcie granie dla dowo- 
zu bydła, bez niebezpieczeństwa zawleczenia 
zarazy. 

Członek Rady br. Brunicki wywodził 
z kolei, że należałoby rolnikom umożliwić 
tanią produkcyę. a wtedy będą oni również 
tanio sprzedawali. Dotąd rolnicy muszą bar- 
dzo drogo opłacać środki pomocnicze (żelazo, 
węgiel), tania produkcya jest więc niemożli- 
wa. Po przemowie p. Śclireinera, zabrał glos 
P. Minister rolnictwa br. Auersperg, któ- 
ry podniósł, że na ostatnich targach okazało 
się znaczne obniżenie cen bydła. Wszystkie 
rodzaje hydla spadły w cenie o 6—8 K., a 
mimo to ceny miesa nie obniżono. Nie jest 
to winą rolników; przeciwnie, rolnicy życzą 
sobie powolnego obniżenia cen mięsa, gdyż 
byłoby to bodźcem do zwiększenia się kon- 
sumcyi. 

Z porządku dziennego przyjęto do wia- 
dorności sprawozdanie komitetu handlowo- 
politycznego. Członek Rady p. Garapiech 
referował o projekcie ustawy w sprawie Za- 
kladów ubezpieczeń. Członek Rady p. Fa- 
sehingsbaner domagał się, aby projekt 
w ten sposób był przerobiony. iżby uwzglę- 
dniano specyalne stosunki krajowe pca wzglę- 
dem ubezpieczenia i obmyślono kwestyę przy- 
musowego ubezpieczenia. Rezolucyę p. Fa- 
schingshauera przyjęto. Posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń, 27 lutego. P. Minister hr. 
Dzieduszycki q owrócił tu wczoraj wieczorem 
ze Lwowa. 

Wiedeń, 27 lutego. Zanarł tu rano ge- 
nerał - porucznik, Karol baron Dlanhowesky, 
b. ochmistrz Dworu s. p. Arcyksięcia Ottona. 

Wiedeń, 27 lutego. Zmarł tu dziś ar- 
tysta nadwornego teatru Józef Levinsky. 

Poznań, 27 lutego. (Tel. pryw.). Prze- 
szło 120 procesów z powodu strejku szkol- 
nego toczyło się dnia 21 i 22 b. m. przed 
Izbą karną inowrocławską. jako instancya 
apełacyjną powiatów inowrocławskiego i 
strzelniekiego. Uwalniający wyrok zapadł tyl- 
ko w 5 wypadkach. Resztę apelacyj odrzuco- 
no. Apelanci wnoszą rewizyę do sądu Rzeszy. 

Poznań, 237 lutego. (Tel. pryw.). % gi- 
mnazyum rogoziiskiego wydalono 9 Polaków 
za to, że rodzeństwo ich nie odpowiada po 
niemiecku na nauce religii. 

„Poznań, 27 lutego. (Tel. pryw.). Sąd 
w Gnieżnie skazał ks. Tadeusza Trzcińskiego, 
profesora seminaryum duchownego w Gnie- 
żnie, oskarżonego z powodu mowy na wiecu, 
w której prokuratorya dopatrzyła się nawo- 
ływania do strejku szkolnego, na 150 marek 
grzywny, lub 15 dni aresztu. 

Paryż, 27 lutego. Sędzia śledczy Du- 
Casse postawil wniosek wstrzymania śledztwa 
przeciw proboszczom kościołów św. Piotra i 
św. Rocha. Natomiast proboszcz kościoła św. 
Augustyna, Jouin, postawiony będzie przed 
sąd policyjny na mocy ustawy o rozdziale 
Kościoła od państwa, z powodu ogłoszonej 
w dzienniku kościelnym odezwy, w której 
była mowa o zbrojnej żałobie. Rozprawa od- 
będzie się prawdopodobnie w połowie marca. 
W sprawie Montagniniego, który bezwątpie- 
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nia nie zjawi się przed sądem, toczyć sie 
będzie rozprawa oddzielnie od sprawy pro- 
boszcza Jonina, lecz również przed sądem 
policyjnym. 

Paryż, lutego. Ag. Havasa donosi: 
Jak słychać, ma minister wyznań Briand po- 
stawić na najbliższej radzie ministrów wnio- 
sek, aby z dochodów z fabryk koscielnych, 
przydzielonych dsbroczynnym zakładom, ntwo- 
rzono centralna kasę, z której hy wyplłacano 
gminom zaliczki na utrzymanie budynków. 
przeznaczonych na służbę Bożą. W radykal- 
nych kołach wątpią, aby większość gabinetu 
przychyliła się do tego wniosku. 

Paryż, 27 lutego. Wczoraj otwarto te- 
stament bankiera Osirisa. Spadek, wynoszą- 
cy 30 milionów, przypada instytutowi Pa- 
steura. Spadek obejmuje drogocenne klejnoty 
i kosztowności. Miastu zmarły zapisał wszyst- 
kie zbiory szteki. 

Londyn, 27 lutego. Standard opłasza 
dzis na 4 szpaltach dlugi wyciąg z tajnych 
sprawozdań, które komendant portu Artura, 
generał Smirnow, przesyłał carowi podczas 
oblężenia portu przez Japończyków, w cza- 
sie od lutego do grudnia 1904. Dokumenty 
te, które doprowadziły do rozpoczęcia śledz- 
twa przeciw generałom Stósslowi 1 Fockowi. 
oraz pułkownikowi Reissowi, zawierają bar- 
dzo obrazowe sprawozdania o przebiegu oblę- 
żenia. Smirnow czyni ciężkie zarzuty Btós- 
slowi. obwinia go mianowicie o tchórzostwo, 
niedolęstwo, gospodarkę protekcyjną i brak 
decyzyi, wogóle o wady, które doprowadziły 
do poddania twierdzy. zanim jeszcze wyczer- 
pane były zapasy, potrzebne do obrony. 

Londyn, 27 lutego. Biuro Reutera do- 
wiaduje się, że nienzasadnione są doniesie- 
nia, jakoby angielski rząd i inne gabinety 
otrzymały propozycyę. aby przed zebraniem 
się konferencvi haskiej omówić w formalny 
sposób kwestyę. czy byłoby możliwem uło- 
żyć plan ograniczenia zbrojeń, na mocy któ- 
rych to zasad przedlożonoby następnie kon- 
ferencyi konkretne wnioski. Biuro Rutera 
donosi, że mocarstwa bynajmniej nie dyspu- 
tnją nad sprawą, czy ograniczenie zbrojeń 
będzie zaliczone do programu najbliższej kon- 
ferencyi haskiej. 
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Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 27 lutego. (Tel. pryw.) 
Warszawski sąd wojenny skazał za rozboje 
w gubernii siedleckiej, przedsięwzięte przez 
bandę rabusiów, 9 bandytów na śmierć przez 
powieszenie, jednego na bezterminowe ciężkie 
reboty. 

Warszawa, 27 lutego. (Td. pryw.). Ga- 
zita Polska dowiaduje się, że jeszeze w tych 
dniach, przed otwarciem Dumy, ma być ogło- 
szona amnestya skazanych administracyjnie 
przestępców politycznych. 

Warszawa, 27 lutego. (Tel. pryw.). 
W ciągu onegdajszej doby dokonano napadów 
na kilkanaście pociągów towarowych, między 
Częstochową a Myszkowem, między Często- 
chową a Rudnikami, na przystani przy fa- 
bryce Handkego, między Babami a Piotrko- 
wem i w obrębie stacyi towarowej Warsza- 
wa-Wiedeńska. Na stacyi Wiedeńskiej dano 
salwę do ludzi rabujących pociąg węglowy, 
jednego z nich ciężko raniono, inni zbiegli. 
Z każdego pociągu znika po kilkadziesiąt, a 
nawet kilkaset pudów węgla. 

Warszawa, 27 lutego. (Tel. prywatny) 
Na rozpoczynające się w Petersburgu narady 
ministeryalne w sprawie prawodawstwa ro- 
botniczego wyjechali z Królestwa następują- 
cy delegaci: Mieczysław Grabiński, Hiero- 
nim Kondratowicz, Karol Kozłowski, Maksy- 
milian Luxemburg, Władysław Mazurowski, 
Edward Natanson, Tadeusz Popowski, Feliks 
Sehille, Władysław Wścieklica i Władysław 
Zurowski. 

Zytomierz, 27 lutego. (Tel. pryw.). Qe- 
neral-gubernator kijowski zamknął drukarnię 
Katerberga za wydrukowanie odezw, list wy- 
borczych kandydatów postawionych przez 
miejscowa polską partyę postępową do Dumy. 

Petersburg, 27 lutego. (T. B. K). 
Nowoje Wremia donesi: Wczoraj wieczorem 
tuż przed godziną 8, starszy konduktor dwor- 
skich pociągów przechodząc drogą, prowa- 
dzącą do carskiego pawilonu, spotkał nie- 
znanego mężczyznę, który położył 
na szynach paczkę z bombą. Poczęto 
go ścigać, lecz powiodło mu się zbiedz w 
stojących opodal w pogotowiu sankach. — 
O godzinie 8 oczekiwano przyby- 
cia W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza. 
szefa okręgu wojskowego Carskiego Siola. 
Bomba zawierała 3 i pół funta dynamitu. 
była wielkiej siły wybuchowej. 

Petersburg, 27 lutego. (P. A.) Wedlug 
nadeszłych do wczoraj wieczora wyników 
wybrano 466 posłów. Wobec poprzednio ro- 
zesłanych dat narodowcy i „kadeci* zyskali 
i l mandacie, inne stronnictwa lewicy po 
dwa. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieecki. 
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'|Mieszkanie do najęsia. 
Ul. Asnyka i. 7, parter, 


5 pokoi, przedpokój, pekój dla służby, 
kuchnia, lazienka, balkon. 
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Utrzymuje na skladzie 
czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE huraorystyczna: 
Fin de siecie, Frou-Frou, Jean qui 


rit, Journal p. tous, Biro, Bourira, Vie 
en culotte ronge, Las Modes. Flarni- 


Przyjechali do Lwowa. 
27 lutego 1907 


Hotel Georgwa. 
M. Ozaraomski 
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-_ Licytacye. 


L. cz. E. 954/6 (7) (1463 .8—8) 

Na żądanie Jędrzeja Zacharkowa odbę- 
dzie się dnia 12 marca 1907 o godzinie 9 
przed. południem w sądzie niżej wymienio- 
nym licytacya połowy realności objętej whl. 
1116 gm. Wiśniowczyk, składającej się z 

pęt. likat. 1873, 1874/1, 1374/2, 47, 2A, 
B7, 1088. 

Część nieruchomości tej jest ocenioną | 
na 3775 kor. 

Najniższa cena wynosi 2516 kor. ge | 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki łieytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się doł 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
hę „ść deg A sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 

U k. za powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia Š lutego 1907. 


L. cz. E. 121/7 (7) (1496 3—3) 

Na żądanie Galicyjskiej Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie. zastąpionej przez adw. 
dra Pawła Dąbrowskiego we Lwowie odbę- 
dzie się dnia 19 marca 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 


naftowych dłużników, względnie licytacya 
ich prawa dzierżawy, celem poszukiwania 
nafty, wosku, oleju skalnego i innych Pań- 
stwu niezastrzeżonych minerałów z podzie- 
mia parcel 
zów hipotecznych wchodzących, a to I. whi. 
1468, II. whl. 1422, III. hwl. 1083 (w 2/3 
częściach), IV. 1475, V. whl. 310 (w 2/3 
częściach), VI. whl. 1109 (w 43 ości, 
VII. whl. 1650 (w 2/3 częściach), VIII. whl. 
1421 i IX. whl. 854 (w 2/3 częściach) ks. 
gr. gm. kat. Kosmacz. 

Na powyższych nieruchomościach zain- ; 
tabulowane prawa naftowe, wystawione na li- 
cytacyc Są ocenione następująco, a to: 

ad L na kwotę 50 koron, w obec czego 
najniższa cena wynosi 33 kor. 34 hal., 

ad I. na kwotę 75 koron, w obec. czego 
najniższa cena wynosi 50 kor., 


ad II. na kwotę 20 kor., w obec czego 


najniższa cena wynosi 13 kor. 34 hal., 
ad IV. na kwotę 45 kor., w obec czego 
najniższa cena wynosi 30 kor., 


ad V. na p 36 kor. 66 hal., w obee 
czego 24 kor. 44 hal., 

ad VI. na kwotę 2 kor, w obec czego 
najniższa cena wynosi 1 kor. 84 hal., 

ad VII. na kwotę 6 kor. 66 hal., w obec 
czego najniższa cena wynosi 5 kor. 78 hal., 

ad VIIL na kwotę 286 kor., w obec 
czego najniższa cena wynosi 190 kor. 67 he 


w skład nastepujących wyka- i 


| 


|L. cz. P. 320/99 (34) 


najniższa cena wynosi 32 kor. 


| kim. 52-0—547 zatwierdzonych przez komi- 


poniżej tej ceny sprzedać nie przyjdzie | syę regulacyi rzek w Gulicyi dnia 11 czerw- 


do skutku. 
Warunki lieytacyjne, 


które się Mi | | Dz. 


ca 1904 w myśl ustawy z 18 września 1901 
u. k. Nr. 103 a wykonać się mających 


szem zatwierdza i odnoszące się do tych | w w ciagu roku 1907 odbędzie się dnia 12 


nieruchomości dokumenta (wyciąg t tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin ne o 
w 5 sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 26 stycznia 1907. 


(1458 3—8) 

Na wniosek opieki małoletnich Maryi 
i Kazimierza Morawskich odbędzie się 6 mar- 
ca 1907 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie myśleniekim dobrowolna licytacya re- 
alności lwh. 358 gm. Myślenice. 

Cona szacunkowa wynosi 2800 kor. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w biurze 5, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, dnia 4 lutego 1907. 


L. 16436/VII C. (1512 2—3) 
Obain cee ze mie: 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli regulacyjnych 


| 
| 


marca 1907 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) w e. k. Kierownictwie budowy 
regulacyi Stryja w Stryju publiczna rozpra- 
wa ofertowa. 

Ilosć potrzebnych materyałów wynosi: 

4400 m? faszyn wiklowych 
6500 m” faszyn lasowych i 

200000 sztuk palików faszynowych, o 
wartości fiskalnej 84000 kor., których do- 
stawa do budowy ma być uskutecznioną W 
częściowych ilościach i w terminach wyzna- 
czyć się mających przez c. k. Kierownietwo 
budowy. 

Powyżej oznaczona ilość materyałów 
może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20°% (dwadzieścia 
procent) zwiększoną lub zmniejszoną a przed- 
siębiorca będzie obowiązanym do tego za- 
stosować się i nie będzie mógł rościć sobie 
żadnych pretensyi do funduszu budowy ani 
do wyższych cen za dostarczony we większej 
ilości materyał, ani do odszkodowania za 
zmniejszoną ilość dostawy. 

Warunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe imateryałów można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w c. k. Kierownictwie 


ń 


regulacyi Stryja w Stryju, gdzie również do w Stryju wyznaczyć się mających meneny a D 
dnia 12 marca 1907 do godziny 12 w połu- faszynowe do budowli regulacyjnych na rze- 
dnie wnoszone być mają opieczętowane o0-,6e Stryju w przestrzeni Duliby-Stryj-Wier- 
ferty pisemne, sporządzone według przepisa- | czany klm. 35—41 pod zastrzeżeniami poda- 
nego wzoru, zaopatrzone marką stemplową i nymi w obwieszczeniu lieytacyjnem za opu- 
na 1 kor. i we wadyum w kwocie 1000 kor. | stem 

Wadyum powyższe ma być złożone w | (cyframi i 
gotówce lub pupilarnych papierach warto- | nych. 
ściowych wraz z kuponami i talonem. Warunki przedsiębiorstwa znane mi są 

W ofertach należy podać cyfrowo i sło- | dokładnie i poddaję się im bez jakichkol- 
wnie jednolity opust w odsetkach z cen fi- | wiek zastrzeżeń. 
skalnych dla wszystkich materyałów razem. | Jako wadyum składam . 

Oferty wk ra OAI k Stryj, 14 marca 1907. 
brawy t. j. po godzinie 12 w południe 1 Iga A aeien TS; : 
Bia 1907, kobi oferty odda w innych OE eeo 
urzędach nie zaopatrzone marką stemplową 
i we wadyum nie opiewające na jednolity 
opust lub nie sporządzone według wzoru nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 19 lutego 1907. 


słowami) odsetek z een fiskal- 


ih 8543/7 (1552) 
Ogłoszenie. 

Magistrat miasta Stanisławowa roz- 
pisuje niniejszem rozprawę ofertową 
na wykonanie budynków projektowa- 


(Wzór oferty). nej rzeźni miejskiej. Oddanie robót 

Oferta nastąpi na podstawie planów, opisu i 

Stempel warunków budowy za sumę ryczałtową 
l kor. 


obliczoną w stosunku powierzchni za- 
budowanej. Oferenci podać mają w ofer- 
tach cenę ryczałtową za 1m? zabudo- 
wanej powierzchni każdego budynku 
w warunkach budowy wyszczególnio- 
nego. Należytość za wykonanie funda- 
mentów dla maszyn i aparatów it. p. 
roboty, obliczona będzie na podstawie 
wymiaru i cen jednostkowych. Koszt 
budowy, ocenia się w przebliżeniu a 
210.000 koron. Oferty pisemne, zaopa- 
trzone w wadyum w kwocie 6000 ko- 
ron należy wnosić do Prezydyum Ma- 
gistratu do godziny 12 w południe dnia 
15 marca 1907r. W terminie tym na- 
sląpi otworzenie ofert, przyczem ofe- 
L. 14802/VII. e. (1511 2—3) 


. , Ę mogą być obecni. 
„, Obwieszczenie. Plany, opis budowy, warunki o- 
(elem zabezpieczenia dostawy materya- 
1 


ciągu roku 1907 dostarczyć w ilościach i ter- 
minach przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Stryja w Stryju wyznaczyć się ma- 
jących materyały faszynowe do budowli regn- 
lacyjnych na rzece Stryju pod Dołhołuką-Hur- 
niem klm. 547—5%20 i pod zastrzeżeniami 
podanemi w obwieszezeniu lieytacyjnem za 
ouien, . 4. 02.15 
(cyframi i słowami) z cen fiskalnych. 

Warunki przedsiębiorsta znane mi są 
dokładnie i poddaję się im bez  jakiehkol- 
wiek zastrzeżel. 

Jako wadyum składam . 

Stryj, 12 marca 1907. 

(Imię i nazwisko). 


i 
mocą której podpisany obowiązuje się w 


łów faszynowych do budowli regulacyjnych gólne i szczegółowe będą do przejrze- 
na rzece Stryju, zatwierdzonych przez Komi- | Ia W godzinach urzędowych w czasie 
sye regulacyi rzek w Galieyi dnia 11 czerw-|Od czwartego do pietnastego marca 
ca 1904 w myśl ustawy z 18 września 1901 | 190% r. w biurze Wydziału technicz- 


Dz. u. kr. Nr. 108, a wykonać się mających | nego Magistratu, gdzie też wyda się na 
E ; A A 15 10 S9 i |, gaz yaa ę 
w ciągu lat 1907, 1908 ewentualnie 1909 żądanie formularze ofert. 


na przestrzeni pod Dubami-Stryjem- Wiercza- n ARARAM i 

nami w km. 35—41, odbędzie się dnia 14 Radzie miejskiej przysługuje prawo 
marca 190% r. o godzinie 12 w południe | dowolnego wyboru ofert, lub nieprzy- 
(czas kolejowy) w e. k. Kierownietwie budo- | jęcia żadnej z przedłożonych ofert. 
wy regulacyi Stryja w Stryju publiczna roz- j 
prawa ofertowa. 

Ilość potrzebnych do budowy, w po- 
wyższym okresie czasu materyalów faszyno- 
wych wynosi : 

20.800 më faszyn wiklowych, 

27.800 „ „ . lasowych, 

823.500 sztuk palików, których do- 
stawa do budowy ma być uskutecznioną w 
częściowych ilościach i w terminach wyzna- 
czyć się mających przez e. k. Kierownictwo 
budowy. 

Poyższa ilość materyałów może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
bowania, o 20 (dwadzieścia) "h zwiększoną, 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca będzie jednak 
obowiązany do tego się zastosować i nie bę- 
dzie mógł rościć sobie żadnych protensyi do 
funduszu budowy, ani do wyższych cen za 
dostarczony we większej ilości materyał ani 
do odszkodowania za zmniejszoną ilość do- 
stawy. 

Warunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w e. k. Kierownietwie 
budowy regulacyi Stryja w Stryju, gdzie 
również do dnia 14 marca 1907 do godziny 
12 w południe wnoszone być mają opieczę- 
towane oferty pisemne, sporządzone wedlug 
przepisanego wzoru, zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadywn w kwocie 
3000 koron. 

Wadyum powyższe ma być złożone w 
gotówce lub w pupilarnych papierach war- 
tościowych wraz z kuponami i talonem obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofertach należy podać cyfrowo i 
słownie jednolity opust w odsetkach z cen 
fiskalnych dla wszystkich materyałów razem. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy, to jest po godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) dnia 14 marca 1907 tudzież 
oferty oddane w innych urzędach, nie gao- 
patrzone marką stemplową i we wadyum, 
nie opiewające na jednolity opust lub nie 
sporządzone według wzoru, nie będą nwzglę- 
dnione. 


Magistrat król. wolnego miasta 
Stanisławowa. 
Stanisławów, 25 lutego 1907. 


L. cz. E. 2248/6 (5) (1545) 

Dnia 4 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 83 odbędzie się lieytacya 30/4%40 
części realności whl. 164 ks. gr. gm. kat. 
Jasło objętej, przy ulicy $Kazimierza Wiel- 
kiego. 

Nieruchomość ta w pomienionych czą- 
stkach wystawiona na licytacyę, jest oce- 
niong i wartość tejże ustaloną na kwotę 
1487 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 743 kor. 85 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie biurze 
Nr. 82. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


niżej wymienionym, w 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- | 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu znimieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 


Jasło, dnia 19 lutego 1907. | 


Z-¢. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 19 lutego 1907. L. cz. E. 938/6 (13) (1530) 
Na żądanie Abrahama Izaaka 2-ga im. ; 


C a Mühlsteina z Kolbuszowy odbędzie się dnia | 


OWemia. 4 kwietnia 1907 o godz. 10 przed południem , 
Stempel w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. | 
1 koronę 4, lieytacya połowy realności whl. 294 1/4 


części realności whl. 387 1/4 części realno- | 
ści whl. 388 gminy Kolbuszowa, Mortko vel į 
Markusa Konnta własnych, które składają 
się z próżnych placów w rynku. 


dnia 28 lutego 1907. 


mocą której ja niżej podpisany obo- 
wiązuję się w ciągu lat 1907, 1908 do- 
starczyć w ilościach i w terminach przez 
e. k. Kierownictwo budowy regulacyi Stryja 
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Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cję, są ocenione na 1950 koron. 

Najniższa cena wynosi 975 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kolbuszowa, dnia 22 lutego 1907. 


L. cz. E. 55/7 (4) (1507) 

Na żądanie Mojżesza Warmbranda w 
Zaleszczykach odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1907 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 6 lieytacya 
ciała tabularnego, objętego lwh. 509 księgi 
gr. gminy Uhryńkowce, składającego się z 
pgr. 1194/1 i 1194/2, Bernarda Kimelmana 
własnej. 

Nieruchomość powyższa oceniona na 
200 kor. 

Najniższa cena wynosi 188 kor. 34 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym kancelaryi oddzialu IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 7 lutego 1907. 


Konkursa. 
L. 3052 (1509 2—3) 
Konkurs. 

W magistracie miasta Tarnowa jest do 
obsadzenia posada praktykanta konceptowego 
z adjutum w rocznej kwocie 2000 kor. 

Obsadzenie nastąpi prowizorycznie, a 
stabilizacya może nastąpić po roku zadowal- 
niającej służby. 

Chcący ubiegać się o tę posadę, winni 
wykazać : 

1) iż nie przekroczyli 40 roku życia, 

2) iż złożyli z dobrym postępem postę- 
pem trzy egzamina państwowe na wydziale 
prawa i admninistracyi w jednym z austrya- 
ckich uniwersytetów, 

3) iż są zupełnie zdrowi, 

4) iż przynależą do jednej z gmin pań- 
anstryackiego, 

5) iż prowadzą się moralnie, 

a nadto dołączyć opis przebiegu życia 
i stosunków rodzinnych. 

Podania udokumentowane wnosić należy 
do tutejszego Magistratu najdalej do 20 
marca b. r. 

Tarnów, dnia 19 lutego 1907. 

Burmistrz 
DoPer N l 


siwa 


L. 399/907 (1508 2—8) 
Konkurs 

| Na posadę lekarza okręgowego z sie- 
dzibą w Żabiu ogłasza kosowski Wydział 
Rady powiatowej. 

Płaca 1200 kor. i ryczalt 800 kor. 
płatne w miesięcznych ratach z góry. 
Okręg żabiowski obejmuje trzy gminy 
i tyleż obszarów dworskich, 11.000 mie- 
szkańcow. 

Obowiązki lekarza okręgowego i ale- 
gaty podania określa ustawa z 2 lutego 1891 
dz. ust. kraj. Nr. 17 i z 5 października 1906 
dz. ust. kr. Nr. 148. 

Termin do wnoszenia podań przed koń- 
com marca 1907. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Kosów, dnia 21 lutego 1907. 


L. 6689 (1470 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katoliekiej w e. k. gimnazyun 
w Drohobyczu ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
systemizowane ustawę z 19 września 1898, 
Dz. p. p. Nr. 128. ) 

Kompetenci mają wnieść podania, za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta, za pośre- 
dnietwem swej bezpośrednio przełożonej wła- 
dzy do Prezydyum ¢. k. Rady szkolnej kra- 


| jowej najpóźniej do 15 marca 1907. 


Lwów, dnia 19 lutego 1907. 
Za c. k. Namiestnika: 
Přażek w. r. 


L. 24284/11. (1549 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Tenczynku z poborami 
8 klasy 8 stopnia i ryczaltem na służącego 
582 kor. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
28 lutego b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 19 lutego 1907. 


L. 24288/I1. (1548 2—3) 
komknte 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Markowej z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 marca 1907 do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 19 lutego 1907. 


L. 680/07. (1551) 
Konkurs. 

W skutek polecenia c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu z dnia 19 lutego 1907 1.19.440 
rozpisuje podpisany e. k. Zarząd salinarny 
konkurs, celem obsadzenia nowosystemizo- 
wanej posady „dozorcy odlewarni* w II. kla- 
sie płacy sług salinarnych, a mianowicie z 
poborami ustanewionymi statutem poboro- 
wym dla sług przy c. k. Zarządach salinar- 
nych i Urzędach sprzedaży soli w Galicyi i 
na Bukowinie zmienionym reskryptem Mi- 
nisterstwa skarbu z 6 lutego 1907 1. 24.101/06 
rozporządzenie e. k. krajowej Dyrekcyi z 17 
lutego 1907 1. 17.599, t. j. rocznych 1200 
koron z prawem posunięcia się po 4, wzglę- 
dnie 8 latach do wyższych stopni, t. j. 1300 
i 1400 kor., systenizowanym dodatkiem akty- 
walnym, ewentualnym dodatkiem starsze- 
stwa w kwocie 100, względnie 200 koron, 
ekwiwalentem na ubior służbowy rocznych 
50 koron, systemizowanym deputatem soli, 
upoważnieniem do zakupienia dla własnego 
domowego użytku za pół ceny zakładowej 
ze składów salinarnych materyalu opałowe- 
go, t. j. węgla kamiennego rocznie do wy- 
sokości 67 g., bezpłatną opieką lekarską i 
medykamentami wedle obowiązujących sta- 
tutów, sluzbowem pomieszkaniem bezpłatnie, 
jeżeli będzie do dyspozycyi i jeżeli przeło- 
żony e. k. Zarząd uzna za potrzebne, by do- 
tyczący sługa mieszkał w pobliżu pewnego 
zakładu manipulacyjnego. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
najdalej do 17 marca 1907 własnoręcznie 
pisane podania w przepisanej drodze do pod- 
pisanego c. k. Zarządu, wykazując dokumen- 
tami legalnymi wiek, stan, zdrowie, że ra- 
dość uezynili obowiązkowi stawienia się do 
wojska, względnie słnżbie prezencyjnej, że 
władają językiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, oraz mają przedłożyć w ory- 
ginale świadectwa na majstra odlewarni i 
świadectwa dotychczasowego zatrudnienia. 

Od kompetentów ze słażby prywatnej 
wymaganą będzie w razie uwzględnienia po- 
dania, służba na próbę przez jeden rok. 

Gdyby z tej slużby próbnej przełożony 
c. k. Zarząd nie był zadowolony, nastąpi po 
roku, względnie i wcześniej uwolnienie tegoż 
ze służby salinarnej, bez wszelkiego dalsze- 
go zobowiązania. 

0. k. Zarząd salinarny. 


Wieliczka, dnia 24 lutego 1907. 


L. 636 (1550) 

Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
jedna, ewentualnie dwie posady dozorców 
więźniów IV klasy płac. Z tą posadą połą- 
czone są unormowane pobory służbowe sług 
państwowych IV. klasy płac, mundur i por- 
cya chleba o 840 gr. dziennie. 

Podania należy wnosić do Dyrekcyi 
c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn w Sta- 
nisławowie do dnia 81 marca 1907. Zamia- 
nowany winien w przeciągu jednego roku 
złożyć z dobrym wynikiem egzamin z prze- 
pisów służbowych, w przeciwnym bowiem 
razie ze służby uwolniony zostanie. Od skla- 
dania egzaminu powyższego uwolnieni są ci, 
którzy na podstawie certyfikatu wojskowego 
otrzymają tę posadę. 


C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Stanisławów, dnia 22 lutego 1907. 


Wyroki prasowe. 


Bl 46 (1471) 

Das t f Landes- ale Prefgeriht in 
%riejt hai mit dem Crfenntniffe vom 20 Fe- 
bruar 1807, Br 57, die Weiterverbreitung Der 
dlugjcheijt ohne Angabe deg Drudortes, Driu- 
ders bezichungśwelj: Berlegerë, beginnend mit 
den Morten „havoratori che siete“ und ate 
digend mit „utili alla causa lavoratrice“ nach 
$ 65 b St. © und Art IV. deg Gejcheg vom 
17 Dezember 1862, R. W. BI Nr. S ex 1863, 
verboten. 


Das I f Kreis- als Prepgeriğt in 
Trient bat mit bem Grfenntnijje vom 16 Ye- 
bruar 1907, Pr. 147, die Weiterverbreitung 
der Nr. 37 der Jeitjdrift: „L Alto Adige“ ddo. 
14—15 Februar 1407 wegen beg Mrtifels : 
„La coscienza nazionale“ in der Stelle von 
„Vi ricordate“ big „E qui ci fermiamo“ 
nah § tõ a St 6. verboten. 


Kuratele. 


IL 6% I 20 (©) (1506 2—3) 
Edykt. 
Josyp Sawczuk Jurka z Dżiwowa został 
uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Sawczuka Jurka z Dżurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 stycznia 1907. 


Iwana 


ilo a e e E (1547) 
Nykołę Jurkiewicza Jurka z Nadwórnej 
uznano marnotrawcą kuratorem ustanowiono 
Michała Duńca z Nadwórnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 28 listopada 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Cg. I. 20/7 (2) (1521 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kusowi z Nienadówki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Antoniego Kusa z Niena- 
dówki pozew o zniesienie wspólnej własno- 
sci realności lwh. 500 ks. gr. gm. kat. Nie- 
nadówka. 

Na podstawie pozwu została I. audyea- 
cya na dzień 28 lutego 1907 o godzinie 9 
rano wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Jana Kusa usta- 
nawia się pana adwokata Dzianotta w Rzeszo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obeenego Jana Kusa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. sąd obwodowy Oddział T. 

Rzeszów, dnia 9 lutego 1907. 


Mec I 304 (1) 
Edykt. 

Przeciw Annie z Jacyszynów Borodaj, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
(tirzymałowie przez Wasyla Wamara pozew 
o uznanie prawa własności do parceli grunt. 
Uc. 1586/2 zawartej w whl. 334 gminy Hlibów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
marca 1907 o godzinie 10 przed południem, 
biuro Ńr. 4. 

Celem strzeżenia praw Anny Jacyszy- 
nów Borodaj ustanawia się pana Fedka Mi- 
szańca w Hlibowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Jaczynów Borodaj w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 16 lutego 1907. 


1529 2—3 
( ) 


L. cz. 267/26 R. G/M 
Fdykt. 

C. k. sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są- 
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty 
wartościowe do niewiadomych włascicieli na- 
leżące jako to: 

Vr. 11/6 stara drewniana skrzynka za- 
wierająca 40 noży w oprawie drewnianej, 3 
prześcieradła z monogramem Č. 5., 5 dam- 
skie koszule z monogramem C. S., 5 mẹ- 
skich koszul z monogramem C. T., 2 pary 
kalesonów, 1 poszewka. 

Vr. 8/4 2 chustki znaczone F. Z. i K. 
K., pasowa kapa, ręcznik znaczony H. Z., 
szczotka do szurowania, prześcieradło z na- 
pisem Zurakowska. 

Vr. 8479/5 8 worki i trochę cukru w 
kostkach, 

Vr. 1052/4 koszyk pleciony na rzeczy 
biały, czarna marynarka z kamizelką, 2 ko- 
szale trykotowe męskie, 1 koszula meska 
biała, 2 półkoszulki, 1 kołnierzyk męski, I 
krawatka, 1 para skarpetek czarnych zimo- 
wych, 1 linia. 

Vr. 2792/4 1 latarka. 


(1542 1—3) 


Vr 2719/3 kutas ozdobny. 
Vr. 260/6 salaterka, miska żelazna, sit- 


ko, tarko, 2 talerze (miseczki) pajseczne. 

Vr. 2093/5 łyżka, łyżeczka, widelec 
srebrny. 

Vr. 2587/4 koń szpak, wózek w złym 
stanie i pólszory. 

Vr. 487/5 niski blaszany lichtarzyk. 

Vr. 267/4 płaszcz wojskowy, laska, ta- 
bakiera, 3 paski, 1 kozik, 1 skarpetka i ka- 
wałek grzebienia. 

Vr. 2999/3 1 para majtek. 

Vr. 393/6 8 spodnic, 5 spodnice (halek), 
3 koszule, 7 chustek na głowę, 7 fartuchów, 
1 prześcieradło, 4 chustki do nosa, 2 motki 
nici bawełnianych, 1 para spodni, 8 pary 
pantofli, 8 pary pończoch, 2 worki, 1 lustro, 
1 grzebień. z 


8 


Vr. 683/6 15 chusteczek do nosa, gab- 
ka, 1 szczotka do włosów. 

Vr. 3175/6 1 para butów, 4 chustki 
na głowę, 2 czapki, 5 batogów, rzemyk do 
cepów. 

Vr. 2094/6 płaszczyk filcowy. 

Vr. 2437/6 1 szczoteczka do wąsów, 1 
para spodni, scyzoryk, nóż stołowy. 

Vr. 2800/6 laska. 

Vr. 

M 


3716/6 chustka. 
2310/6 pasek skórzany, 3 pipy Ino- 
siężne, chusteczka do nosa, pulares czarny, 
1 para damskich czarnych pończoch. 
Vr. 2985/5 4 worki, topór i nóż. 
Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej „la- 
zecie Lwowskiej” licząc, swoje prawa wia- 
sności przed sądem udowodnili, w przeciw- 
nym bowiem razie wyż poszczególnione przed- 
mioty jako przepadłość traktowane będą. 
Lwów, dnia 14 lutego 1707. 


L. ez. Dh. 544/7 
Edykt. 

Na prośbę Stanisława Sima, Rubina 
Hausmann, Apolonii Sima, Stafana Fitio, 
Wawrzyńca i Katarzyny Kotlińskich wdraża 
się w myśl $ 118 ust. hip. postępowanie 
amortyzacyjne celem wykreślenia : 

u) na rzecz Jana Kapulińskiego i Eu- 
doksyi Kasprowicz wskutek polecenia Justi- 
caryatu miasta Lwowa z dnia 26 Intego 1833 
L. 8 na mocy rekwizycyi magistratu lwow- 
skiego z dnia 24 grudnia 1832 L. 24.611 i 
deklaracyi Jana Kassaraba z dnia 10 grudnia 
1832 obowiązku Jana Kasprowicza mało- 
letniego Jana Kapulińskiego i przyszłej żony 
tegoż Hudoksyi Kasprowicz po zawarciu slu- 
bów małżeńskich przez 2 lata utrzymywania 
i dawania tymże mieszkania, jakoteż tychże 
malożonków w poniesieniu ciężarów wesel- 
nych wspierania ; 

b) na rzecz Stanisława  kuziiiskiego 
wskutek polecenia Justicaryatu miasta Lwo- 
wa z dnia 7 maja 1845 L. 7 na mocy wy- 
roku apelacyjnego z dnia 29 stycznia 1845 
do L. 1055 intimowanego pod dniem 27 lu- 
tego 1845 do L. 25 obowiązku Jana i Ku- 
doksyi małżonków Kapulińskich zapłacenia 
sumy 100 złr. mon. konwencyjnej z procen- 
tami 4°% od dnia 11 marca 1843 do dnia 
uiszczenia się takowej liczyć się mającemi i 
kosztów egzekucyjnych w kwocie £ złr. 12 
ct. mk. w stanie biernym młyna i budyn- 
ków w Kleparowie pod L. 75 położonych, 
tudzież gruntów do tego młyna należących; 

c) na rzecz Katarzyny i Macieja mał- 
żonków Piotrowskich wskutek polecenia Ju- 
sticaryatu miasta Lwowa z dnia 22 grudnia 
1846 na mocy skryptu Jana i Eudoksyi Ka- 
pulińskich z dnia 11 maja 1846 prawa hipo- 
teki sumy trzysta złr. m. k. w cwancygie- 
rach austryackich, wypożyczonej na dniu 11 
maja 1850 spłacić się mającej i procentów 
po 5 pre. od dnia wypożyczenia, corocznie 
z dołu płacić się mających w stanie bier- 
nym realności w Kleparowie L. 78 polożo- 
nej, a względnie młyna z budynkami i grun- 
tami. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 

Lwów. dnia 4 lutego 1907. 


(1541 1—3) 


L. cz. Gw. SSU (1) 
kdykt. 

Przeciw Baruchowi Glass, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zostal 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Leona Herrmana w Kołomyi pozew o 
1200 koron i 1200 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 14 lutego 1907 do l. cz. Ćw. 
881/7 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Barucha Glassa ustanawia 
się pana adw. dr. Horowitza w Tarnopolu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 14 lutego 1907. 


(1522) 


LĘCZEGSG (1) 
Edykt. 

Karol Bocheński z Nowego targu wniósł 
przeciw Janowi Długopolskienu z Nowego- 
targu, niewiadomemu z miejsca pobytu, po- 
zew 0 Wpis prawa własności 6/12 części re- 
alności lwh. 579 gm. Nowytarg. 

Na pozew ten wyznaczono ustną roz- 
prawę na I marca 1907 godzina pół do 10 
rano. 

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
adwokata (lra Stysia z Nowegotargu, który 
zastępować go będzie na jego koszt, dopóki 
pozwany w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowytarg, dnia 21 lutego 1907. 


(1586) 


Ile 6% C UL GIG 
Edykt. 

Przeciw Ozyaszowi Wielopolskiemu, któ- 
rego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Jana Kościńskiego pozew o 
900 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 lutego 1907. 

Celem strzeżenia praw kuranda, usta- 
nawia się pana adwokata dr. Wincentego 
Dańca w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 


ą 

| rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 1% lutego 1907. 


Amortyzacye. 


Ju, 6% IL W. leye (2) (1404 2—3) 

Na wniosek p. Maryi Wojtowicz w 
Tarnopolu wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne względem zagubionej przez Maryę 
Wojtowicz karty zastawniczej Filii c. k. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego w Tar- 
nopolu Nr. 39.386, wystawionej dnia 11-go 
września 1906 na srebrną papierośnicę, 6 
sznurków korali, zaopatrzonych obrączką z 
nowego złota i pierścionkiem z nowego złota 
z fałszywym turkusem. 

Posiadacza tej zagubionej karty zasta- 
wniczej wzywa się, aby kartę tę do jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni tem pewniej oka- 
zał, ileże w przeciwnym razie rzeczona kartka 
zastawnicza zostanie uznaną za pozbawioną. 
mocy prawnej. l 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 grudnia 1906. 


i. ez. i DOG (2) (1475 2—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Grzegorza Białowąsa w Oby- 
dowie przy Kamionce strumiłowej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej wnioskodawcy rzekomo zaginionej ksią- 
żeczki wkładkowej galic. Kasy oszczędności 
Nr. 1389.961na kwotę 202 kor. 2% hal. i na 
nazwisko „Grzegorz Białowąs“ opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wani w ciqgu 6 miesięcy, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Iwow- 
skiej” w przeciwnym bowiem razie jw upły- 
wie powyższego terminu uznaną zostanie za 
nieistniejąca. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1907. 


ER. A i (3) (1477 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek ks. Józefa Adrowaka, pro- 
boszcza w lkzekach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki włdadkowej 
Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 95.725 
na kwotę 4233 kor. 23 hal. w kapitale i pro- 
centach w dniu I stycznia 1907 opiewającej 
na imię ks. Józefa Adrowaka wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sad krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1907. 


L. PD 19/6 (6h) (1484 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Józefa  Wysoczańskiego 
Minkowicza syna Eliasza, gospodarza z Wy- 
socka wyżnego wdraża się postępowanie Ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla, podpisanego przez po- 
dającego Józefa Wysoczańskiego Minkowicza 
jako akceptanta na 1200 kor. opiewającego 
bez daty wystawienia i daty płatności. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyzszego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 31 grudnia 1906. 


ibe cz W. 21/6 (4) (1485 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Reginy Chalfen, prywatnej 
w Ottynii wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książgezki wkład- 
kowej Stowarzyszenia zarej. z ogran. poręką 
„Union Bank“ w Buczaczu Nr. 791 oznaczo- 
eej jako „duplikat* opiewającej na imię R. 
Chalfen, a stwierdzającej wkładkę 910 kor. 
140 hal. w kapitale. 


(1573) | 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 25 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Stanisltwów, dnia 31 grudnia 1906. 


l GZ, I ela (0) 
Amortyzacya. 
Na wniosek p. Józefa Albina Kundy 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
kartki zastawniczej na 8 losów w Towarzy- 
stwie zaliczkowem w Drohobyczu. 
Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
cej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 1 lutego 1907. 


(1483 2—3) 


Spadki. 


Io G A eA O) (1457 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Monasterzy- 
skach podaje do wiadomości, że dnia 24 
kwietnia 1906 zmar! w Bertnikach Harasym 
Raczkiewicz, syn Semania z pozostawieniem 
kodycylu, którym — wyczerpując cały spa- 
dek — poczynił legaty na rzecz swych sy- 
nów Hrynia, Matwija i Stacha, oraz córki 
Kseńki, zam. Babij. 

Sąd nie znając pobytu córki spadko- 
dawcy Nasci. zain. Kaszuba, wzywa ją, 
by w ciągu jednego roku, liczac od dnia ni- 
żej wyrażonego zgłosiła się w tymże sądzie 
i wniosła oświadczenie się dziedziczką, gdyż 
w razie przeciwnym spadek będzie pertra- 
ktowany z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
ustanowionym dla niej kuratorem Bartkiem 
Andrnsywzynem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 2 lutego 1907. 


L. cz. A. 148/5 (3) 
kdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole o- 
głasza, że dnia 3] marca 1906 w Jasowcach 
zmarła Marcela Koznarska. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Julii 
Krzywonos i Grzegorza Koznarskiego nie jest 
znanem, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek pozostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem Karolem Koznarskim 
ustanowionym dla nieobecnych Julii Krzy- 
wos i Grzegorza Koznarskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 18 maja 1906. 


(1534 2—3) 


L. cz. A. 811/5 (4) (1583 2—3) 
Edykt 
z wezwanjem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sad powiatowy w Nowemsiole o- 
głasza, że dnia 17 listopada 1885 w Koszla- 
kach zmarł Mykieta Gabrylecki. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ale- 
ksandra (abryleckiego nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie co do dziedziazenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
1 z kuratorem Andrzejem Jakóbowskim u- 
stanowionym dla nieobeenego Aleksandra 
Gabrylekiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 4 maja 1906. 


L. cz. A. 288/4 (10) (1546 1—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że do spadku po śp. Roma- 
nie Senyku na dniu 26 maja 1883 w Rako- 
butach bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia zmarłym, powołanym jest także 
z nocy ustawy spadkodawcy przyrodni brat 
Iwan Senyk, którego miejsce pobytu jest 
niewiadome. 
. Iwana Senyka wzywa się, ażeby w prze- 
ciągu roku jednego licząc od dnia poniż wy- 
rażonego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
deklaracyę spadkową w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem Pro- 
ciem Senykiem z Rakobut dla niego ustano- 
wionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TTI. 

Busk, dnia 23 lutego 1907. 


C= TM .ZAL a 


L. cz. A. VI. 7045 (8) 

C. k. Sad powiatowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w dnin 26 listopada 1905 
Jez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sadowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłaża prawo dziedzicze- 
nia spadkn. przeto wzywa się tych, którzy 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w prze- 
ciqgu jednego roku prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek, dla którego dr. Bacher 
kuratorem został ustanowiony przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 26 grudnia 1906. 


LJ 
Firmy. 

L. cz. Firm. 1 stow. III. 113 (1467) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i go- 
spodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Cewków. 

Brzmienie firmy : „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Cewkowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 31 grudnia 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie o 
inateryalne i moralne podniesienie członków 
spółki przez: a) udzielanie członkom poży- 
czek potrzebnych w gospodarstwie, przemy- 
śle i handlu z funduszów, które spółka na 
ten cel przy pomocy wspólnej nieograniezo- 
nej poręki swoich członków gromadzi, b) 
przyjmowanie wkładek oszczędności i opro- 
centowanie tychże, c) popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych w okręgu spólki. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Zarząd składn się: zjprzelożonego, jego 
zastępcy i z 38 członków, wybieranych przez 
walne zebranie z pośród członków spółki na 
4 lata; — na walnem zebraniu 31 grudnia 
1906 zostali wybrani: ks. Antoni Mokrzycki, 
proboszcz w Cewkowie, przełożonym zarządu, 
Szczepan Nieckarz, rolnik w Cewkowie, za- 
stępcą przełożonego, Matwij Wach, Marcin 
Wilko i Jędrzej Sokół, rolnicy w Oewkowie, 
członkami zarządu. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpis przełożonego zarządu lub jego za- 


stępcy i podpis jeszcze jednego członka za-« 


rządn. 

-_ Ogłoszenia spółki : dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy przed lokalem 
spółki. 

Udział członka: wynosi 10 kor. i wpła- 
cony być może albo naraz, albo w półrocz- 
nych ratach po 1 kor. 

Odpowiedzialność członków: 
niczona. 

Dzień wpisu: 31 stycznia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 51 stycznia 1907. 


nieogra- 


L. cz. Firm 208/6 Stow. II. 44 (1480) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisać należy przy firmie 
Towarzystwo zaliczkowe dla handlu i prze- 
mysłu w Dębowcen, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną podwójną poręką, że na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon- 
ków Towarzystwa odbytem w dniu 28 gru- 
dnia 1906 uchwalono zmianę statutu, a mia- 
nowicie zmianę $ 12 ust. 1 lit. c) i ust. 2 
lit. b) $ 13 ust. 2, $ 17 ust. 1, $ 19 ust. 
konc., $$55, 56i 68 statutu obowiązującego. 

Data wpisu: 13 stycznia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 12 stycznia 1907. 


L. cz. Firm. 897/6 pojed. I. 175 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Węgierka. 

Brzmienie firmy: Meilech Głlanzherę 
dzierżawa browaru w Węgierec. 

Skutkiem zwinięcia interesu. 

Dzień wpisu: 28 listopada 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 18 lutego 1907. 


(1482) 


L. ez. Firm 56 Stow. I. 72/49 (1528) 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 


Tobkowych i gospodarczych przy firmie „Kasa 
Oszezędności i pożyczek w Strusowie stowa- 
Izyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
reka, że na walnem zgromadzeniu z dnia 31 
Srudnia 1906 w miejsce ustępujących dyre- 
'torrw: Teodora Cegielskiego i Józefa Sytni- 
W wybrano Emila Gottwalda i Majera Bur- 


(1488 2—3) | sztyna dyrektorami, zaś w miejsce ustępują- 


9 


cego zastępcy dyrektora Jana Marcinowa, 
wybrano Michała Bedryjowskiego zastępcą 
dyrektora. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Doniesienia prywatne. 


Tarnopol, dnia 5 lutego 1907. 


Rachunek bilansu 


Powiatowej Kasy oszczędności w Brzesku 
za czas od l pażdziernika do 31 grudnia 1906. 


L. cz. Firm. 91 Stow. IM. 35 (1516) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń. | 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- j 


: - Stan czynny. 
robkowych i gospodarczych: 


Stan bierny, 
kor. gr. kor. gr. 


Siedziba stowarzyszenia: lipnica Mu- | Zapas gotówki z dniem 81 gru- Wkładki na 209 książeczka 
rowana. | | A „| dnia 1906 13.610 35 | Reescompt weksli > à a ai 28 
„Brzmienie firmy: „Spólka oszczędności Pożyczki hipoteczne — |. 174.468 6 | Odsetki pobrane na rok 1907 4.272 63 
i pożyczek w Lipnicy Murowanej, stowarzy- | A komunalne - ; 5.179 — | Rk. różnych „taksy szacunkowe“ 100 pe” 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- Escompt wekslowy „ 149.892 45 | Procent od reescomptu weksli . 359 46 
reką“. 3 l „ , Lokacya kapitałów 10.000 — | Zwrotna zaliczka Radzie powia- 
l. Zastępea przełożonego zarządu Wa- Należne odsetki z lokacyi ; 805 — |  towej À ; 6600 36 
wrzyniec Kusionowiez wystąpił. Procent od reescomptu weksli . 359 46 | Zysk w roku 1906 19 29 
2. Zastępcą przełożonego zarządu wy- | Wartość inwentarza biurowego 
Reel został Wojciech kuce organista i se- kasy 3.988 — 
kretarz gminy w Lipnicy Murowanej. 57.802 96 n ŻR%809 OR 
Data wpisu: dnia 10 lutego 1907. ky: 2 E E TE T 


"©. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddzial II. 
Kraków, dnia 9 lutego 1907. 


Brzesko, w dniu 31 grudnia 1906 r. 


Dyrekcya Powiatowej Kasy oszczędności w Brzesku 


| Dr. Kazimierz Baltaziński. Dr. Szymon Bernadzikowski. 


Ee e 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 138, maja 1906 r. (Czas srodkowo-europejski) 
| | 


Pocing Pociag 


“posp. | osob. | Do LWOWA "posp | osob. ze Lwowa 
| orzych © p Ha dworzeo główny odch og Z dworoa głównego 
z [ckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), ZŻydaczowa, Woro- M 12745) — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina Warszawy, Pragi 
, , , 


chty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomeihu, Qzudina, Serethu, Ra- 
dowiec, Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 


Karisbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła. Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza CO): i 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, Ño- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. j 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Laborcza, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Ohabówki, Mielca, (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, > 


Oświęcima. 
do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
l 


s PASE 1e © 30/0 A 
o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K i ia- 
A AR y) w, Kopyczyniec, Husia 


= A z aaa p ZE WAR R zamorna 

2 y: z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, usza. o dawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

z 7:50 | z Rawy ruskiej, Sokala. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, A RE 

— | 805 | ze Stanisławowa, Żydaczowa. Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 

— | 815| z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Ohyrowa. łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

c: 8:18 | z Jaworowa. do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) ONE 

— | 845 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa Tarnobrzegu, 
A Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), N. Sącza. Orłowa 0d fz do 15/9), Wieliczki Mwięcima, 
w Wieliczki, Orłowa, (p. Farnów), M Laboreza (Pesztu) i Ohyro- Zakopawego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł). ; 

wa, (p. Przemyśl). do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, EC 

— |10:05 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

— |1035 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. do Iekan Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 

— |1150 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawipy. rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 

— |1145 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. i i 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia. 


do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Qzort- 
kora Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 

OWA. 

do lekam, (Botuszan, Jass, Bukarssztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Kocemania, Dorny Wa- 
try, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za- 
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. 

do ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Kołomyi, Żydaczowa. 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka. 

do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 


z Jaworowa. 

z Bełzca, Sokala, Lubaezowa, Rawy ruskiej. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- 
nów), Mielca (p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Wrzymałowa. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 


emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 


do Jaworowa. 

do Podwołoczysk. 

do ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Taraów), Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 


Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl). z R ; 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórósmezó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. : 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymar 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. — k 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczowa, Jasła, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (P- 
Przemyśl). EE 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Žale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

x Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kochs- 
winy. 


do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwanis 
pustego Husiatyna, Zaleszezyk, (trzymałowa 

do Przemyśla (od 1/5 do 30/* wł.). 

do Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
niedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowomielicy, Berho- 
methu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
Suczawy 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 


Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
10:30 


10:50 


lokalne. 


Pociągi 


Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 2:28, 3:40 i 5:36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9'00 przed 
połud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 834 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 1135 w noey (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. eodziennie), 9'15 przed połud., (od 13/5 do 
9/9 wł. w niedziele i rz. x. święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 1-07, przed południem, 3-25, 
5'09 po połud. i 820 wieczór, (0d 6 maja do 23 września wł. w nie- 
dziele i rz. kat. święta), 10-00 przed połud,, 146 po południu, (od 1 
czerwea do 31 sierpnia wł. codziennie) 9-35 wieczór. 

| Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1'15 po południu, (od 13/5 do 9/9 

I wł. codziennie) 9-25 wieczór, (0d 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 


święta) 10:10 wieczór. j 3 s codziennie) 3'14 po południu. 
Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 wieczór. Do Szezerca 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 wieczór. | Do Lubienia 3-01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 
Na dworzeo ,„„Podzamoze'! Z dworoa „Podzamoze' 
— | %00 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Podwołoczysk, (Kijowa, Odesey), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
— |11-25 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor QOsortkowa 
| 205) — Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, 
| — | 5:25 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz- Podwołoszysk (Śijowa, Qdenzy), Brodów, Kopyczyniae, Zaleszezyk, 
czyk, Skały, [wania pustego, Hustatyna, Brodów, ©rzymałowa, Bnsiatyza, Skały, Jwania puaiego, Crzymałowa, Czortkowa 


— 6x) Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Gzortkowa 


Zaiezzczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna. Podwołoczyzk, 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Stały, Iwania pustego 
Potutor, Hasiatyna. dalezzczyk, Grzymałowa. 


= ~ 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana l. 9. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 5 halerzy, tłustym 
petitem 4 Lan 


Herba 


znakomite w smaku i Ara: sonią her- 
beta Congo K. 3:20, Souchocug K. 4—, Sou- 
choag zbiór majowy K. 6, Kaysow K. Ś— za 


pół klgr. poleca Randel herbaty i kawy 
Nale 1 SN U PE 
Edmunda Riedla, Lwé 
Ostatnie nowości 
Nadszedł 
świeży transport 
nsjnowszych 
lornetez 
w dużym wyborze i naj: 
wzorach. Ceny usjmiższe 
iowej masy od 8 zł 


wszych fi 
. per. | 
Kopernicki i $7 

optycy i mechanicy 
ARE pl. Bahie: il LL 


bė Ziy Tp 


Sal 


Król. Galicyi i ee 


rraz 


z W. Ks. Krakowskiem 


nR rok 


ISOT 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej<, Lwów, ul QCzarnieckiego 
1 12, po cenie 6 kor, na prowincyę 
Z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal, dla c k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za Żaliczką 


Apteka 


Fut r. GRALEWSKIEGO 


„w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
» poles" następi jąc" wyroby własne: 
ka „lahrać Pigułki Przeczyszczające 
* w:lue są od skiadn ków drastycznych, dzia- 
ią ł: godnie ptzeczyszczająso. nie apr .wiają 
wg _Ż dn-ch bolów. Pudełko 30 sztu< 90 tal. 
4 R „Jshraó w yśmienity środek do 
z J Petrogen ; konserwowania włosów, usuwa 
TE 1 swąd z głowy, w:mama ccebulki 


j włosowe i zapobiega wypadaniu. 
i Cenn flakonu koron 2 i koron 4. 


„Jahra” Xali chloricum pasta 


do zębów, wybiela zęby, d:sinfekeyonuje i 
konserwuje jamę ustuą Tuba 80 hal. 


„Jahra” „fiatyseptyczna woda 


k krzjów spiorięża 


A ld 


inzynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Wiedeń VIL. Siabensterngaese 7 (naprzeciw c k. urzędu patentow.). 


wyjednewa i 


'« MIDY, ap'ekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSWI 

Kssencya Sanlalu zawarta w Kapsułkach zale- 
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości R 
jsekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
/ szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nicprzy- ; 


4 znakomita T > pa 4 zdrowych ze- 
sł bów i do płukania ust. — Flakon koron [-20. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolasceha, Wewiórskiego. Ruckera i Sklepińskiego. 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i AE 


2 pekcje, przedpokćj, Łyczaków l. 16., 
Antiqn.-Katal. 161/163. Bibliothaca Polonica- Slavica | 
zawiera dzieła zmarłego profesora Róp'llw Wrocław 
i Pilata Lwów. Kat. I61 Partie l.: Bibliographie-Hi- 
stol littéraire Ouvrages collectifs Histoire des pays 
slaves 3980 Nr. Kat. 162 Patio IL: Littérature Scicn- : 
ces physiques Chants ete. 
il: lecnographie Peioneise: Portraits, 
Vues ete. 320 Nr. 
Wysyłka bez kosztów i franko 


Józef lolowicz, Poznań (Prusy). 
Księgarnia i antykwarnia. 


gravures, 


Przeprowadzeria 
p wozy 6 1 8 metr. 
Rormauwcya za tato, 
RA wiesnycu wozów meblowych patentaw. 


wady do ECWYWCLE mebli. 


ni AR A $ | JEJ tk N 


ry, pA 


ER? 


nie wysyła się. TR Wia mę EZ 
MAGAZEN FUTE isp 403 Janer TAA 


pod firmę 


JAN i JÓZEF KRZYWY 
WG LWOWIE, ulica Akademicka |. 3 


obok Magazynu nowości Wielm. P. SUHaYJSRÓW 


poleca we wazystkieh rodzejuch po- 
dług najvowszych fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzehy dv $ ruter. 


Wykonanie staranne. (eny przystępne. 
zamówienia z prowinsyl przyjmujs się. 


Ogromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józcfę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowana, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków: do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do  Administracyi 

naszego pisma. 


EJ LWOWS: RIEGO 


su AMBIWERZIME i GRUDNIA 1906. 


FE a Kościuszki 18. 


Rałafpyy 4HR. 


MAŚĆ neskóma MODLIN 


w PARYŻU. 


Maść ta Jerzy wrzydzianki, pry” 


+ _ 
24,6 
JL 
ZAŚ 

Jk 


EN 4 774028, Ozerwoiości, krosty, wągey, 
y ag Wysynkę, tszaje, kemaraldy, Swẹ- 
%) SS dzenia chraniczne, tupieł i wyrzuty 
za na częściach ciała porosłych wio- 


A T jA sumi i wazsikie słabości naskórne; 
=. *sttvywtuje natychmissi wypadanie |, 
Wiosów na Brwiacą | glławip | skutecznio działa na 
porast włosów 

Słoik 31/4 ak. we framcyj, w Paryżu, w apte- 
se p. MOWLIY, 50 ulica Jouis de Grand. 

We Lwowia w aptekach pp.: Mikolaseka, We- 
7iagkiego, Beisera, Sklepińskiega, Ehrbəra i Ru- 
2 w aptekacs pY. : Tranaryńskie- 
7 wM 


sA Aga 


m A ÓW TY MMA MAMY RM M RAM HARE OLO S ALA O RODEO 


i Pozyceażf 
a | STAN OMDENNY | Koron | hal. 
I. Kasa 7.240 | 19 

T. Bank hipoteczny 4.408 | — 

III. Gmach własny | 68.260 | 01 
IV. Zaliczenia na zastawy : 495.700 | — 

Ya Kaucye własne , i 5.000 | — 

NI. Własności z licytacyi : 6.196 | 65 
VII. Inwentarz biurowy 4.000 | — 

I VII. | Koszta nabycia i założenia Zakładu w | 32.000 | — 

IX. Prowizye od zaliczeń na zastawy po koniec ! 

roku 1906 m 25.591 | 70 

X. Rachunki przechodnie 769 | 54 


-=> 


652.166 | 66 


jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagać stępla jak dołączony obok w be 
czarnym znajdującego się na każdej kapstuice. 


2441 Nr. Kat. 163 Partie , 


i L 
kg 


e « 
4 „Jaira“ Wata Jfentoformolowa 
Ke wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 
Wysyłki na prowineyę uskutecznia się 
odwrotnie. 


Skład w głównych apt: kach. 


FOTO SDA TZ ITW 


W Krakowie 


Poszukuje się kupna 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


zakład blacharski, Sykstuska 14, | Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


kabzle z Kadr każdą ilość za 
dobrą eeng Maryan. Bendl, 


Kupuję 


| marsant LWÓW. i 


— renan 


TESOL OAA OOOO DOIA 


E TANIO | 

k i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan P. T. Publiczności 

5 tiy 

s Spólka stolarzy lwowskich š 

SZ pl. Bernardyński I. 17 SZ 

SĄ swój od raku 1854 istniejący 

| PE MEBLI 

ZAJ wszelkiego e kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadal- 
C i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 


> MEBLE gięte i żelazne. 
OZOZCESZOZGK, SIREVI Ee EA 


.essasosiasn 0 r Si zaa e 
16. 813 06. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
| szem na podstawie $ $ 63 statutów p. Abrahamowi Miillerowi kapitał w sumie 
| 17.076 kor. 64 ba listami zastlawnymi, pochodzący z większej 29.000 kor. 
na hipotece dóbr Turzańsk whl. 583 ks. gr. dla większych posiadłości c. k. | 
Sądu obwodowego w Sanoku objętych w powiecie Sanockim położonych, inta- 
bulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 30 czerwca 1907 jeszcze 
pozostały. i 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Abra- ` 
„hama Millera jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- | 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 20 lutego 1907. 


©. ZAKLADU ZASTAWNICZEGO - 


Na Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów, odbytem dnia 26 lutego 1907 uchwalono wydzielić z czystego zysku: 
K. 27.500:— jako 5'/%%, dywidendę; 
K. 2.000— na kapitał rezerwowy, resztę zaś 
K. 3.276'95 na amortyzacyę kosztów nabycia i* założenia Zakładu. 

Wypłata kuponów uskutecznia się w biurze Zakładu ul. Karola Ludwika 1. 3. 


i>y rek eya. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


7% drukarni Wł. Pozińskiego (pod zarządem J. Niedopsada), w. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527. 


I 
l 
S 4 AE ti 
_ Ponyoya | STAN BIERNY | Koron hal. i 
r 17 8" 
NI. Kapitał akcyjny (1250 sztuk akcyj po 400 * 
koron) . . : . 500.000 | — i 
SAME Kapitał rezerwowy 15.000 | — 8 
XUT. | Akcepta . 55.000 | — w 
XIV. | Kaucye obce 6.000 | — 4 
XV. Nadwyżki licytacyjne OLS | 11 w 
AVI. Rachunek Dywidendy 14 | — 07 

XVII. | Rachunki Przechodnie 3.000 | — 
Czysty zysk i , 32.760 | 95 4 
m Tu — TRG nii" 0 
pı 
wi 

652.166 | 06 

| 

w 
pr 
Wa 


A a 


